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Francja rewindykuje od Rosji 
długi przedwojenne.

Pomiędzy Francją i Rosją, toczą się obecnie 
póloficjalne, dyskretne rozmowy, na temat 
przyszłego porozum ienia pomiędzy obu pań
stwami. Wprawdz.ie stosunki dyplomatyczne 
zostały naw iązane już przed k ilk u  latam i, m ia
ły one jednak charak te r czysto formalny i nie 
doprow adzały dotychczas do zbliżenia na po
lu gospodarczem. Polityka sowietów wchodzi 
od pewnego czasu na nowe tory, i rezygnując 
z daw nych dążeń zrewolucjonizow ania E uro
py, — naw iązuje kontakt z. burżuazyjnym  
światem , aby wydobyć Rosję z tego ekonom icz
nego osamotnienia w jakiem  się znalazła po 
bolszewickim przewrocie. Blisko 10-letnic do
świadczenie wykazało, że całkowita au tark ja, 
której ideal przyświecał, do niedaw na sowiec
kim ekonomistom — jest mrzonką, mrzonką 
niebezpieczną i kosztowną, za k tó rą  Rosja za
p łaciła ru iną  swojej w alu ty  i straszłiw em  w y
cieńczeniem gospodarczem.

Sowiety doszły wreszcie do przekonania, że 
dotychczasowe metody są zawodne i ru jn u ją
ce, i że kom unistyczna Rosja — jak  każde 
„burżuazyjne" państwo — potrzebuje dopływu 
kapitałów, aby swój organizm ekonomiczny o- 
żywić. Na tein tle nabierają układy toczące 
się z F rancją — specjalnego znaczenia, — gdyż 
F ranc ja jest jedynym krajem  w Europie, któ
ry głód pieniężny Rosji może zaspokoić. Jak i
kolwiek obrót przybiorą te pertrak tac je — je
dno jest pewne; pierwszym w arunkiem , który 
F rancja wysunie, będzie uznanie przedwojen
nych długów. O ten szkopuł rozbijały się do
tychczas wszystkie próby francusWo-sówieckie- 
go porozumienia.

H istorja przedwojennych długów jest znana. 
Powstały one w okresie, kiedy polityka fran 
cuska usilnie dążyła do jednego celu: przerwać 
„dru t" pomiędzy Berlinem i Petersburgiem , — 
i doprow adzić Rosję do zaw arcia zaczepuo-od- 
pornego przym ierza z. Francją. Jak  wiadomo, 
kabótyński cezaryzm W ilhelm a II i bru taln ie 
niezgrabna polityka niemiecka po obaleniu 
Bism arcka, — - popchnęły wkońcu chwiejnego 
i słabego M ikołaja II w objęcia F rancji; ale za 
przymierze zaw arte już podczas bytności ro
syjskiej pary cesarskiej w Paryżu, — m usiała 
F rancja zapłacić. K ilkadziesiąt m iljardów  do
brych francuskich franków, musieli Francuzi 
pożyczyć Rosji, i cala przedw ojenna prosperi
ty tego państw a, była rezultatem  tych olbrzy
mich, na owe czasy — kredytów.

Pierwszym czynem sowietów — po zdobyciu 
władzy, było n ieuznanie i skreślenie w szyst
kich przedwojennych długów;- państwow ych 
i pryw atnych; gdyż kapitał francuski był sil

nie zaangażow any w przemy,śle rosyjskim , k tó 
ry  został — w ustroju kom unistycznym  — 
upaństw ow iony i w skutek tego, wierzyciele 
francuscy utracili wszystkie swoje wkłady. By
ła to olbrzym ia strata , którą tylko społeczeń
stw o tak rządne i tak" oszczędne jak francu
skie, mogło bez katastroficznego załam ania 
przetrzymać. Nie zapom niało jednak tej konfi
skaty a nadzieja odz'yskania — przynajm niej 
w  części. — zaprzepaszczonych w Rosji oszczę
dności, — była m. i. motywem, k tóry  skłonił 
rząd francuski do popierania rozmaitych prób 
obalenia bolszewickiego reżimu. Wyprawy De
nikina, Kolcz.nka, Judenicz.a, W rangla, wszyst
kie tragicznie zakończone, — były w znacznej 
części finansow ane przez Francję: były io jed
nak  wydatki nieproduktyw ne i do celu niepro- 
wadzące. Teraz Francja d ic e  dojść swoidi 
praw  na innej drodze. — przez porozumienie 
z Sowietami. — i jak  się zdaje. — z pewną, 
szansą powodzenia.

Francuzi nie łudzą się oczywiście pod wzglę
dem zdolności płatniczej bolszewickiej Rosji; 
ale już sam  fakt uznania przez Sowiety, — 
choćby tylko częściowo — długów przedwojen
nych,-otw iera na przyszłość perspektywy, któ
re kap itał francuski — w tej czy innej formie, 
potrafi zeskontować; nie bez znaczenia też jest 
m oralne oddziaływ anie tego faktu na liczne 
rzesze posiadaczy rosyjskich walorów'. Oswoili 
się już z myślą, że utracili wszystko, i nagle 
uśmiecha się im nadzieja odzyskania swoich 
oszczędności. W ytworzy to nastrój, który nie 
pozostanie bez wpływu na pewne momenty po
lityki wewnętrznej.

Zapowiadający się zwrot w sprawie rosyj
skich długów, przypomina nam , że liczny za
stęp polskich obywateli uległ temu samemu 
losowi co francuscy ciułacze. Nie mówiąc już 
o olbrzym ich obszarach ziemi skonfiskowanej 
Polakom, o  zabranych przez rząd sowiecki 
•wielkich zakładach, przem ysłów ydi będących 
w łasnością Polaków, — bardzo wielu naszych 
rodaków, którzy z przewrotu bolszewickiego 
unieśli zaledwie życie, i dziś ciężko walczą 
o  byt codzienny, — posiadało duże kapitały  w 
bankach  rosyjskich, i rozm aite walory rosyj
skie, jak  akcje przemysłowe, obligi państwo
we, listy zastaw ne itp. Autorzy tra k ta tu  ry
skiego zapomnieli — zdaje się, — o  tych w arto
ściach, k tóre mogły i powinny były pomnożyć 
nasze narodowe bogactwo. Może jednak dziś 
gdy polityka rosy jska wchodzi na norm alniej
sze tory . — pew ne rew indykacje nie byłyby 
zupełnie niemożliwe...

zarządu i  dyrygenci - żydzi muszą złożyć swe 
urzędy. Wszyscy żydzi, którzy -wstąpili do 
związków po roku 1914 zostali skreśleni z Ifely 
członków związków. W yją tk i czynić można 
tylko dta byłych żólbienzy frontowy cli. P rzyj
m ow anie nowych dzionków 'niearyjczyków zo
stało  zakażane. j

Dalsze aresztowania komunistów.
Berlin 17 sierpnia.

(PAT) W  Breadfe policja aresztow ała SI 
członków partji Roipiinistycznej. W miej.-cowo- 
ści Nannecke Eiełidś. gdzie ofiarą zam achu po
litycznego pa.li, sziflu m owiec'.policja dokonała 
licznych aresztow ań wśród wypuszczonych 

z aiesztów- ostatn io  'komunistów-, internując 
ich ponow nie jako  zakładników  w obozie kon
centracyjnym .

Komuniści niemieccy działają.
Essen 17 sierpnia.

(•PAT) W calem Zagłębiu Ruhry zauważyć 
się daje wzmożona działalność kom unistów. 
Minio osti-ycli wystąpień władz, licznych re- 
wiizyj i aresztow ali komuniści nie zaprzestają 
walki, odbyw ają .zebrania. rozrzucają ulotki i 

•zaopatrują się w broń. U-tafnio- ukazało .-ię 
obwieszczenie władz, przestrzegające przed 
czytaniem lub przęchow ywanieni ulotek ko
m unistycznych, W w ielu miejscowościach do
konano nowych aresztowań. 1 ta k  w  AVatten- 
scheid w ykryło łiojówkę kom unistyczną, na 
•której czele .-.tal b. członek Reichswehry. Bo
jówka zacpatrzo-na była w broń. W Bocbuin 
w ykryto sktad m ateriałów  propagandowych. 
W Diisseldorfie w piw nicy u jednego kom un i-' 
sty  znaleziono la.gaio za opatrzony magazyn 
am unicji. -W Bielefeld policja aresztowała 29

osób, podejitzaoych o- działalność kom unistycz
ną. W G elsenkirchen aresztowano sztab komu
nistyczny. złożony z 13 osób.

Demonitracja antypolska. i
„Ren i W isła muszą być niemieckie**.

Essen 17 sierpnia.
'PAT) W  miejscowości Hamm W estfaija) 

Związek ..Ileim attieuerów " urządzi! wielką 
m anifestację przeciw ko Traktatow i 'wersalskie
m u i (Polsce. M anifestacja odbyła się pod h a 
słem — „Tak jak .Ren, również i W isła musi 
być niemiecka".

ftepreijg móec austrinckich liitlerowcóft.
Wiedeń 11 sierpnia.

OPAT) Rada m lnistiów  wydala rozporządze
nie, którego mocą osoby'popierające zagranicą 
dzial>a'l:ność w rogą A ustrji lub k tó re  udają  się 
w tym  celu .zagranicę, tracą obywatelstwo au - 
strjaekie. Równocześnie orzeczone może być 
zajęcie ich nia.jątku i przelauie go na. rzecz 
skarbu. Dalsze rozporządizenie przewiduje moż
liwość konfiskaty m ajątków pa.rtyj' .jsoliitycz- 
nych. których działalność została w Au.-trji

łiirok w procesie o zJinach hilleratski»ViedDis.
Wiedeń 17 sierpnia.

(Teł, wl.) W  procesie przeciw hitlerowcom 
austrjackim  oskarżonym o  usilowany za
mach n a  kaw iarn ię „'Prodinkitentooersc" zaipadl 
diziś wyrok, mocą którego 5 oskarżonych sk a
zanych zostało na. karę, ciężkiego w ięzienia od 
3 miesięcy do 2 lal. Trzech oskarżonych zosta
ło uwolnio.iiych od winy i kary.

Katolicki radykalizm społeczny.

Dr Wiihelm Frick, doktryner-biurokrata.
(Hitlerowcy IX.)

Jeden z niewielu dygnitarzy p artji. którzy 
szli norm alną, biurokratyczną k arje rą  i jeden 
K niew ielu którzy nigdy nie mieli na sobie 
m unduru. Syn nauczyciela ludowego-, praw
nik i urzędnik adm inistracyjny, przez długie 
lata starosta  w  P irm ansens. w Bawarji. an i 
w ‘czasie pokoju ani w czasie tylu wojennych 
poborów wojskowych n ie  został uznamy 
zdolnego ido służby. Spokojnie żył scbie w  ] 
wincjonalriein baw arskiem  miasteczku az 
•rewolucji. Dopiero w  r. 1919 nastąpił awi 
został politycznym  referenłeir
licji w  McnaClijum. iPręi!' 
nawiązał kontakt, z nac. 
puczu Kappa w Berlinie zajmuje stanowisko 
więcej „iż. dwuznaczne, w czasie puczu Hi- 
•llera w  1923 r. — już wtedy .z jego partją  zwią- 
zan,y _ •stanowisko zupełnie wyraźne: poste
ru n k i policyjne stojące w otoczonym przez 
bojówki hitlerow skie gm achu P‘" '.aini 
k tórej przebywa dy k ta to r Bawarji. k a lii)  py
ta ją  się go co robić, poleca przestrzegać po 
rządku na ulicy. Tote. . 
rje ry  urzędowe;. Pucz H itlera kosztuje go 
półtora roku twierdzy.

Dla iniudej parlji slajc się niezwykle een- 
nym Jest- jednym z niewielu jej członków 
którzv m aja duże doświadczenie adm inistra

• pro-

Dyrekcji Po- 
c w stolicy Bawarji 
nalistańii. ’W  czasie

cyjne. Jest iprzytem pewny. Gruntowność pro
w incjonalnego urzędnika przyjęła w nim for
m ę pedantycznego fanatyzm u partyjnego. Gdy 
zostaje — w 1930 r. — pierwszym hitlerow
skim  m inistrem , obejm ując teki spraw  wew
nętrznych i ośw iaty w Turyngji. realizuje 
program  p artji  powoli, spokojnie, system a
tycznie i tępo. Walczy — jak  sam  to u jm uje 
w biurokratyczno uroczystą formulę — „z pla
nowym detnoraliżowąńiem narodu niem iec
kiego' przez przeważnie obce rasowo elementy 
•w iliteraturze i sztuce, tea trze i filmie". Two
rzy  pierwszy hitlerowski teatr. Fanatykowi 
teo rji rasowości. Guntherow:, tworzy katedrę 
uniwersytecką. „Odżydza" naukę religji i w le
w a nienawiść rasow ą do m odlitw  dzieci szkol
nych '(wszak wedle popularnej wśród h itle
rowców teo rji Chrystps był synem legjonfeiy 
germańskiego). 'Próbę, generalną wierności 
■programewi p a rlji  odbywa w tym czternasto- 
miesięcznym okresie swych rządów tak zna
komicie, że zasługuje na stanow isko p ierw 
szego hitlerowskiego piinistra spraw wew
nętrznych Rzeszy. Tu okaże t e  sam e cechy: 
dużą rutynę urzędniczą, która pozwoli mu 
trzym ać m ocno w ręku całą adm in fet rację 
i lojalnie-tępy szowinizm przez program  par
tji nakazany. (Grz.}

Gdy przed dwoma laty przewódca „Odrodze
nia" wileńskiego Dr Henryk Dembiński wystą
pił z śm ialenii •poglądami w zakresie stosun
ków społecznych, wy wołało .to burze wśród k a 
tolickiej młodzieży (polskiej i mocne protesty 
przeciwko próbom  'przeszczepienia kom uni
stycznej ideolog.ji ntt gfcumt polski, co jest zro
zumiale, jeżeli.się .weźmie 'jiad' uwagę, cgromue 
przeciwieństw a n a  zachodzie, gdtzie kom u
nizm  nie przedstaw ia ani w  części tego niebez
pieczeństwa 'politycznego, co w  'Pofece. Opinje 
zabarw ione sym patją d la  ideologji kom uni
stycznej s ą ’częstokroć popularne i m odne, nie 
tylko wśród warstw  'robotniczych, ale także 
w kolach iiitelektualfetów; w ypow iadają jc 
•przecież nieraz pisarze 'tak głośni, jak Ber
n a rd  Shaw w  Anglji (coprawda w formie ja 
skrawych paratdoksów) lub M. A. tlide  w e 
Francji. W  tych w ai ulikach nie można się dzi
wić, że tego ty p u  zapatryw ania n ie  będą odo
sobnione naw et w  obozie katolickim , zwłaszcza 
wśród młodzieży inteligentnej, k tórej kryzys 
ekonomiczny najbai dziej m oże daje się we 
znaki, bo odbiera jej możność pracy zarobko
wej i s ta w ia  p o  długich, mozolnych' .siudjacb 
w  'pohożeniu niem al bez wyjścia. O ile chodzi 
o  inteligencję katolicką, fiancuską i belgijską, 
to tego rodzaju radykalne tendencje ujaw niają 
•się głównie w dwóch czasopismach, wydawa
nych przez, młodych intelektualistów , miano
wicie w „Esprit", redagowanym jnzez zdolnego 
publicystę M. Em anuela Aloitnier i w  belgij
skiej „Nouvelle Equipe". Oba te perjodyki k ry 
tykują ostro system kapitalistyczny, n ie  ustę
p u jąc  pod tym względem radykalnym  czasopi
smom, jak „Plans", „d'Europc" i ..Nouvelle Re- 
vue'franęafee“. Dba w spomniane pisma głoszą 
konieczność rewolucji, której jakoby nie uda 
się uniknąć. Oczyw iście ‘do pojęcia owej rewo
lucji należy przykładać m iarę zachodnio-euro
pejską. Zresztą wspomniani katoliccy publi
cyści u s iłu ją  nadać swej rewolucji charakter 
spirkiualny: bun tu ją się oni nietylko przeciwko 
nadużyciom kapitalizm u i 'nacjonalizmu, ale 
występują wogóie przeciwko m atetjalizm owi, 
k tó ry  w  kapit alizmie i kom u nizinie posiada 
jakby dwa. Janusowe oblicza.

W przeciw ieństw ie do tych obydwu kierun
ków ,.Esprit" proklam uje „personalizm", któ
ry  pielęgnuje rozwój ludzkiej osobowości, ale 
takiej, co cddaje swe siły na usługi dplzra •pu
blicznego; tein w łaśn ie różni wię ów persona

lizm  od indywidualizmu. Powyższa ideologja 
jest, ‘niewątpliwie sym patyczna co do strony 
•teoretycznej, niem niej wygląda dość, m glisto  i 
niewyraźnie, o ile chodzi o wnioski praktycz
ne. iPod tym iwizglądięm stoi wyżej inny organ 
m iodyrh katolików  belgijsrkich, skupionych 
kolo ,,Centrali Politycznej Młodych'-, m iano
wicie „l E.spril Nouveau". Zajm uje on stanow i
sko bardziej utniai kowane, n ie przecenia w ar
tości rosyjskiego kom unizm u, przyznając mu 
jedynie znaczenie negatywne, ponieważ rozbu
dził poza oliszarem. .Rosji 'poczucie konieczności 
reform społecznych. Realizację tych reform  
wyobraża, sobie głównie w postaci państw a 
konporatyw nego, lecz nie pojętego w duchu fa
szyzmu w łoskiego lub naśladującego go hitle
ryzmu. Tam w szystkie związki zawodowe są  
bezjwzględnine opanow ane przez państw o t. «w. 
rządzącą monopolistyczjiie paniję polityczną. 
T utaj przeciwnie różne organizacje zawodowe 
m ają otrzym ać pełną samodzielność i szerokie 
upraw nienia o  charakterze publicznym , dzięki 
czemu władza, państwow a .ulegnie pożytecznej 
decentralizacji, a między państw o i jednostkę, 
które w  syslem ie faszystowskim .stoją naprze
ciw siebie oko w oko, w sunie “ię tu ta j  ogniwo 
oośrednie. samodzielna korporacja zawodowa. 
Koncepcja powyższa jest haidiz.o ciekawa i zna
mienna. oznacza bowiem wyraźną reakcję 
przeciwko panoszącenui się w okresie powo
jennym etatyzmow i. P raktyczne jej. urzeczy
wistnienie w caliOj rozciągłości napotka zapew
ne na znaczne, trudności, s-z.czególnie w  pań
stw ach zągrożouS'ch niebezpieczeństwem woj
ny, n iem niej sam a idea wydaj© się zdrową i 
wskazuje nowe drogi wytyczne dla pozytyw
nych reform społecznych. W spomniana kon
cepcja stanow i zresztą tylko rozwinięcie idei, 
wyrażonych przez. Ojca św. 'Piusa XI w osta t
nich encyklikach, poświęconych zagadnieniom  
społecznym.

W szystkie te  próby stworzenia nowego p ro 
gramu dla kwestji społecznej — są ograniczone 
do szczupłych g ru p  i mało rozpowszechnionych 
wydawnictw; dowodzą one jednak, że w kolach 
młodszych iti teleki ualistów fetnieje na tern; po 
lu żywe zainteresowanie, które tnoże w przy
szłości skrystalizuje się w formy konkretn iej
sze, niż •dotychcz-a.s. Ruch ten  należy cilłserwo- 
wać i może naw et do pewnego stopnia kon tro 
lować. i/. x

nych. N astępnie niesiono ordery. Przed irum - 
uą postępowało duchow ieństw o. Zwłoki ś. p. 
m in istra  Hirouki Kawai wieziono n a  ka ta fa l
ku. tonącym  w kw iatach, ciągnionym  iw (i koni. 
Za karaw anem  postępowała rodizina oraz człon
kowie 'poselstwa japońskiego, dalej członkowie 
rządu .z p. m inistrem  P ierackim  na. czele, w za
stępstw ie p. prezesa R ady m inistrów , podese- 
kretarzo etanu, korpus dyplomatyczny in cor- 
pore, generalicja z szefem sztabu gen. Gąsip- 

irowskim, wyżsń urzędnicy MSZ «  luinisti-aini 
Schaetziem i W. Jędinzejewdczem n a  ctz.ele. dalej 
przedstawiciele t o warzy st.wa .pofeko-japoils kie
go. Insty tu tu  wschodniego oraz akadem ickiego 
kola przyjaciół Japonji. Kondukt, przeszedł No
wym św iatem , Krakówskiem Urzedanieściem 
do kościoła św. 'Krzyża. Do kościoła przybył p. 
prezes R ady lninislrów Janusz. Jędrzejewicz. 
który reprezentował p. P rezydenta. Mszę św  
odprawi! ks. bfekiup Gall w asyście licznego 
duchow ieństw a z kąi dvital cm Kakow.-kim na 
czele. Po  m szy św . nad tmumną odpraw ił egze
kwie nuncjusz Mąrmaggi. Po nabożeństwie 
zwłoki przewieziono- na cm enatrz Powąz
kowski.

Pośmiertne odznaczenie.
Przed pogrzebem śp. m in istra  H irouki Ka

wai w icedyrektor protokołu dyplomatycz.nego 
p. Rajnolci Przeżd-zieoki w im ieniu pan a  P re 
zydenta Rzplitej złoży! na trum nie zmarłego 
posła, japońwkiego insygnia przyznanej m u po 
śm iertnie wielkiej wstięgi orde ru  Polonia Re
st i tuta.

Kondolencje.
Pan prezes Rady ministrów Jędrzejew icz w y

stosował n a  ręce wicehrabiego Saito, prezesa 
Rady m inistrów w Tok-jo. depeszę treści nastę
pującej: „Głęboko wzruszony zgonem znako
mitego przedstawiciela Japonji m inistra Ka
wai, proszę. W aszą Ekscelencję o przyjęcie wy
razów mego najżywszego współczucia, jak  rów 
nież wyrazów głębokiego żalu ze strony rządu 
polskiego. (—) Jędrzejewicz, prezes Rady m i
nistrów".

W odpowiedzi p. prem jer otrzyma! depeszę 
następującą: „Głęboko poruszony telegramem 
Waszej Ekscelencji z wyrazami żalu z powodu 
śmierci m inistra Kawai. .proszę przyjąć moje 
najgorętsze podziękowanie, jak  również i rzą
du i Jego Cesarskiej Mości. W icehrabia
Saito, prezes Rady ministrów".

Utajony budżet niemiecki.
P aryż 17 sierpnia.

(PAT) „L'Ordre" om aw iając projekt budżetu 
Rzeszv, opracowany ostatnio przez rząd Hitle
ra  zaznacza, że nowy budżet, pozornie w yka
zuje oszczędności, sięgające 2,000,000.000 m a
rek, w istocie jednak jest inaczej. Obck oficjal
nego budżetu istnieje drugi, ukryty, k tóry  do
tyczy przedewszystkiejii sum . przeznaczonych 
na pomoc dla poszkodowanych w skutek 'kry
zysu. 3 4 oszczędności to tylko pisanina buchal- 
teryjna, a resztę stanowi zmniejszenie kredy
tów am ortyzacyjnych. Naprzyklad w  budżecie 
nieuwidoczniono sum. k tó re  Rzesza przelewa 
n a  rachunki kra jów  'związkowych i organizacyj 
kom unalnych. Z porów nania -budżetu z roku 
ubiegłego z. budżetem na rok 1933-34 wynika, że 
w’ rzeczywistości oszczędności wynoszą 'naj

wyżej 85,000.00*0 marek i z punk tu  widzenia ce
lowości gospodarczej państw a nie m ają istot
nego znaczenia.

Goerlng zakazał wiwisekcji zwierząt.
Berlin 17 sierpnia.

'P A T ) Prem ier pruski Goerlng wydal zarzą
dzenie, zakazujące dokonywania wiwisekcji 
zwierząt. na całym  obszarze Prus. 'Przekrocze
nie tego rozporządzenia karane będzie in terno
waniem w obozie koncentracyjnym.
Usuwanie żydów ze związków śpiewaczych.

Berlin 17 sierpnia.
(PAT) Przewodniczący niemieckiego związku 

śpiewaczego Branner wydal zarządzenie, k tó 
rego mocą wszystkie stanow iska w  zrzeszonych 
organizacjach śpiewaczych m uszą  być •obsa
dzone w yłącznie przez aryjczyików. Członkowie

Organizacja warszawskiej Izby rolniczej.
Dnia li bin. odbędzie się .zebranie kom itetu 

doradczego przy  kom isarzu izby rolniczej 
warszaw skiej. iPosiedz.enie to  będzie już zapew
ne ostatn ie, gdyż po  m ianow aniu przez p. m i
nistra rolnictw a nowych członków' przypu- 
szezialnie wtkońcu września z.bierze się na 
‘pierwsze posiedzenie nowa rada Dby. Kómti- 
tet doradczy na swent. posiedzeniu zajmie się 
opracowaniem  budżetu izby, omówieniem sze
regu  spraw  organizacyjnych, oraz ustaleniem  
regulam inów , które zostaną z.lożone radzie 
Izby.

0 niwtj tintotse zbiarswa # przemyśle nsllawyra
'Wobec tego, że z dniem  31 hm, wygasa ółro- 

wiązująca dotychczas umowa -zbiorowa w prze-1 
m yślę naftowym wr tych dniach odbyć się. ma 
posiedtzeni© izby pracodawców przemysłu naf
towego, n a  kitórem omówiona 'będzie sprawa 
zaw arcia nowej umowy zbiorowej.

Pogrzeb posła japońskiego-
'Weczw artek  odfby! się pogrzeb pośla. nadzwy

czajnego i m inistra tpelnom. Japonji w W a r
szawie Ilircuki iKawai. Od i-ana już na ulicy 
Foksal, g.dz.ie mieści się poselsluc japońskie 
poczęła się grom adzić publicżrfćiść. Przed go
dziną 11 do  poselstwa japońskiego przybył mi
n iste r sp iaw  wewuięlrzuycii Picracki. m in i-ter 
Hubicki, m in is ter Zarzycki, zastępca m inistra 
spraw  zagrąniczuycb .podsekretarz stanu 
Szembek. w icem ińi te r  spraw  w ojskowych gen. 
Fabrycy, 'podsekretarz stan u  Ia?clnilcki. podse
k re tarz stanu. Koc i potfeekrelarz s tanu  Dole- 
żal, tudzież członków i© korpusu dyplomatycz
nego z nunejuszein Alaimaggint na czele oraz, 
m in i-ter Schaet/.i’l  i. inińislć! Jędrzejewicz mi 

, czele grena Wyższych urzędników MSZ. O go
dzinie 11.45 wyruszył kondukt pogrzebowy do 
kościoła św. Krzyża. Na przedzie kroczyły od
działy wojska. Dalej niesiono wieńce, m. In. od 
p an a  P rezydenta Rzeczypospolitej, od prezesa 
Rady m inistrów , , m in is tra  spraw  zagranicz-

Ojciec św. wyjeżdża z Watykanu.
Citta del Vaticano 17 sierpnia.

(PAT) W najbliż.s-z.ych dniach Ojciec święty 
najztupelniej p ryw atn ie opuści m iasto w aty
kańskie, udając się sainoeli.odem do pałacu w  
Castelgandollo. gdizie .zwiedzi przebudowę daw 
nego pajacu  pa ji lekkiego oraz now e instalacje. 
Przy te j okazji P iu s  XI zobaczy kartony fre
sków', wykonane przez naszego rodiaka prof. 
Henryka Rozena, k tó re  zdobić będą kaplicę 
pryw atną apartam en tu  papieskiego. N atych
m iast po  wizycie papieskiej prof. Rożen przy
stąp i do  w ykonania fresków. Zaznaczyć nale
ży, że w myśl życzenia P iusa XI nad drzw ia
mi, ‘wiodącemi dro kaplicy wym alowane będą 
herby m iasta W arszawy z jednej strony i min- 
pleczka tPesio, w którym  urodził się 'Pius XI. 
■/. d iuglej. Zaznaczyć trzeba, że Ojciec święty 
postanowił oddać sw ą p ry w atn ą  kaplicę pod 
opiekę M atki Boskiej 'Częstochow skiej, pa tron 
ki polskiej. Na dachu jialacu ukończono in sta
lację rad j o stacji k rótkotalow ej pud kierunkiem  
rad'jiologa sen. W ilhelm a Marooni'ego. 'Ponadto 
obseiiwatorjium w atykańskie 'zostało całkowi
cie przeniesione n a  Castelgandolfo i wzboga
cone szeregiem nowoczesnych instrum entów.

Estiadra B ity  przyjęta będzie przez Bici św
Citta del Vaticano 17 sierpnia.

(PAT) Ojciec święty odpowiedział przychyl
nie nd kroki, poczynione przez minilstenstwo 
lotnictwa, celem uzyskania audjencji dla 
członków eskadry  transatlan tyckiej gen. Bat- 
bo. W  najbliższych dniach m a być. ustalony 
dzień przyjęcia. 'Zaznaczyć należy, że w kolach 
w atykańskich żywo interesowano się. przebie
giem wyczynu ‘lotnictw a w iotkiego, a  Pius XI 
osobiście zaznaczy! na specjalnej m apie j»rzc- 
loty iposzcizególnych etapów.

Dalbo żegna swoich towarzyszy.
Rzym 17 sierpnia.

(PAT) 'Po rozw iązaniu bohaterskiej eskadry 
transatlan tyckiej w  Oibetcilo m arszałek Balbo 
jwżegnat się serdecznie z członkami zaliogi. — 
W .przemów ieniu swern do  oficerów i podofice
rów  'przypomniał, że. s ą  przedewszystkiem żol- 
niieitzami, 'pracującymi na rzecz ojczyzny, a 
trium f odniesiony nie pow’inien w  niozem 
wjplynąć ma dalsze spełnianie obowiązków-. — 
Marszalek uściskał wszystkich', życząc im  d a l
szych sukcesAw w karjerze lotniczej. Załogi 
hydrciplanów uzyskali- urlopy .wypoczynkowe, 
dwumiesięczne d la oficerów i 40-dtniowe d la  
podoficerów. ;Po ukończeniu urlopów załogi 
otrzym ają nowe przydziały. 22 oficerów otrzy
m ało aw anse, dwu podoficerów mianowano 
iwdporucznikaini, 28 oficerów i podoficerów 
oraz gen. tPellegriiii otrzym ali zloty m edal za
sługi letniczej.

Włosko-sowiecki pakt o nieagresji.
Berlin 17 sierpnia.

(Teł. wl.) Wedle prasy  berlińskiej; rokow ania 
wiosko-fowieckie w spraw ie iw4osko-sowiec- 
kiego u k ład u 'o  nieagresję są  ju ż  n a  ukończe
niu. Podpisanie ukiadu  m a nastąpić w  Rzymie 
w najbliższych dniach.
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Francuzi na Jasnej Górze.
Częstochowa, 15 sierpnia.

•Przy dźw iękach' M arsyljanki odegranej 
wybór,nie przez. o rk iestrę  kolejow ą (nie przez 
s iły  am atorskie, jak  to  było u nas), ruszyła 
pielgrzymka* frairfciufikd zw artym  szpalerem 
w iw atującej grom ko publiczności do  poczekal
ni kolejowej., a  stam tąd , po wygłoszeniu obu
stronn ie oficjalnych .przemówień, aozwimąw- 
»zy sztandar trójkolorowy, środkiem  .miasta 
w prost n a  Jasną  Górę. Poprzedzały ją  kom 
pan  je  z chorągw iam i i orkiestra; zam ykaliś
m y pochód, idąc razem z F rancuzam i,' my. 
którzyśm y im towarzyszyli z Krakowa.

Gdy .pochód z alei .miejskiej .wkroczył przez 
b ram ę jubileuszow ą n a  sto k i Jasnej Góry, za- 
legające ją  m asy ludności wpadly w szalone 
uniesienie. Okrzyki wizajemjie na cześć obu 
narodów  krzyżowały się nieustannie, cala ta 
rzesza wielotysięczna w ykrzykiwała w wniebo
głosy, stare baby ■wiejskie biegły pod górę 
równoległe z nami, wołając: „Niech żyje 
Fiaucyjo". Gdy s ię  wchodziło w  obręb klasz
torni} taki był gw ar okrzyków, że ginął w nim 
praw ie zupełnie potężny .glos dzwonu. — 
A wszystko to  na t le  czystego nieba popo
łudniowego, km pociągającej nas zdaleka. od 
pierwszej chwili, gdyśmy wyszli z bram  dwor
ca, sm uklej wieżycy jasnogórskiej.

■Boeznem wejściem od zakrystji wprowadzo
no n as  do kaplicy przed sam  ołtarz. Zaczy
nało  ju ż  w  niej być mroczno. Za naszemi p le 
cami poza k ra tą  zam kniętą szum iala natło
czona fa la ludu. Ze zwykłym aparatem , wśród 
■bicia -w kotły, podciągnięto zwolna zasłonę. 
Moment zawsze w strząsający... Po chwili 
przeprowadzono nas do presbiterjum , gdzie 
już,' w  jarząeem oświetleniu, lśniło n a  o łta 
rzu •Sanctissimuiu. Ruszyła .procesja- na wały. 
Tuż za baldachim em , z  rozwiniętym sztanda
rem  francuskimi., szła -nasza wycieczka. W i>o- 
lowie m niej więcej drogi oddzielono nas, 
i sprowadzono jedneni z bocznych zejść 
•z góry. Z jednej strony rozścielała się przed 
nam i rozległa rów nina, mroczna już pod żół
tawo czerwonemi szlakam i zachodu. Z d ru 
giej, łam an ą  równo linją murów, sunęły świa
t ła  procesji; wysoko, na szczycie wieży, za
paliła  s ię  gwiaździca.

iNzajutr-z, o wpół- do szóstej rano, jechaliśmy 
już n a  Jasną Górę. „W łaśnie wschodził dzień 
Najświętszej Panny, 'pogoda była prześliczna, 
czas ranny". W  kaplicy, pełnej jeszcze nocne
go chłodu, O. -Dassonville, przywódca w y
cieczki, w .pozłocisto białym  ornacie odprawił 
na .naszą intencję Mszę św., w czasie której 
wszyscy praw ie uczestnicy wycieczki kom u
nikowali. 'Później umożliwiono nam jeszcze 
wzięcie udziału w sum ie pontyfikałnej. Przez 
liczne spihaile schodków .kamienniyclu, p rzej
ściami niedostęipnemi zazwyczaj dla świec
kich, a tein mniej dla. kobiet, doprowadzono 
nas im  jedną z najwyższych galeryj okala ją
cych kościół, tu ż  przy ołtarzu przypartym do 
wieży, a gdzie, mi oczach kilkudziesięcioly- 
sięcznego tłum u, ks. b iskup  K ubina odpra
wiał. nabożeństwo. -Widok stam tąd  był n ad 
zwyczajny.

Pod czysłem, z krańca w kraniec niezm ą
cenie 'turkusówćmi niebem, w ( blaskach sier- 

* pniowego słoika, cały olbrzymi p lac pod m u
ram i pokryw ało rojowisko łudzi, które w 
oliwili rozpoczęcia Mszy .zajmowało ledwo 
połowę przestrzeni, stopniowo zaś wypełniło, 
ją szczelnie, głowa przy  głowie. W szystko łoi 
razem, pod b a tu tą  jednego z zakonników sto -' 
jącego o p iętro  niżej od nas i kom enderują
cego 'tak z w yw ką, śpiewało 'równo i czysto, 
pieśni m aryjne. Daleko, jak okiem sięgnąć ,1 
siała  się  równina, częstochowska. usiana 
zrzadka -kom inam ? dailwyeznemi, 'zatopiona w 
drgającym  ibiasikni i zam knięta niskiemi, ai- 
niejącem i zdała wzgórzami. Z aś nad naszą 
grom adką, na. ile popielaty cli. czarniawi) 
dzierganych in tków  klasztornych, u  sam ych 
stóp o łtarza,' barw ił -się i chw iał zlekka na 
w ietrze trójkolorowy sz t an wiar ek francuski.

Popołudniu odpraw iliśm y jeszcze drogę 
krzyżową wzdłuż łych w spaniałych, -wyrasta- 
ją-cych g rupam i ciem nych posągów wśród zie
leni, slacyj -Welońskiego, i 'budziliśmy niesły
chane 'zaciekawienie pobożnych odmawiane- 
mi- .po francusku  ..m odlitwam i (zawsze ze 
sztandarem). Palen i,.c iem ną już nocą, żegna
na Marsyljamką i ' długo ją ścigającemu n a 

KRONIKA.
W arszaw a 18 sierpnie.

— K alendarz na piątek: Św. Heleny. Wschód 
słońca 4.17, zachód 18.38; wschód księżyca 0,39, za
chód 17.38.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— Zm iany wśród duchowieństwa. Nowy sulT a- 

g a n  piński JE. ks. biskup Karol Niemira zasiał 
m ianow any rektorem  wyższego sem inarju m  du 
chownego. dotychczasowy zaś rektor ks. kam. W a
silewski, został przeniesiony na stanow isko rekto
ra  gim nazjum  biskupiego -w Drohiczynie nad Bu
giem: wicere.kio.rern jest m ianowany ks. -prof. Pie
tram . Kanclerz Kurji, ks. p ra ł. 1 lum nicki. zosiaje 
prepozytem  kapituły, proboszczem katedralnym  

i i dziekanem  -pińskim; w ikacjusz generalny, -ks. 
'p ra ł .  1-wicki .przechodzi na proboszcza i dziekana, 
brzeskiego; proboszcz i dziekan brzeski, ks. kan. 
Kielbassa. zosiaje kanclerzem kurji.

— Program  II Zjazdu Teologicznego w Polsce. 
Inauguracja  zjazdu rózpoeznie -się dnjia 18 sierp
n ia  o  godz. 9.31) nabożeństw em  ponlyfikalnem  
w kościele św. Krzyża i uroczystą sesją  w auli 
un iw ersytetu warszawskiego. Obrady -trwać będą 
d n ia  18, 19, 20 s ierpnia  w Tlieologicum. T raugutta 
■i ,zakończą się -dnia 21 sierpnia o.godz. 9 w auli 
Tlieologicum pow itaniom  i przemówieniami gości 
zagranicznych. O -godz. 10.30 dnia 21 sierpnia uro
czyste Te Denni w kaplicy Tlieologicum. Sesje 
publiczne odbywać, się będą w au li Tlieologicum 
o godz. 10 rano, natom iast poszczególne sekcje 
obradow ać będą. ,w suilach wykładowych Theologi- 
cum  od  godz. 3.30 do  7-mej popołudniu.

O G Ó L N A .
— Prognoza P. I. M. na  piątek: W całym kraju 

chm urno  z rozpogodzeniami, miejscam i przelotne

sz emi okrzykam i, odjechała wycieczka do 
W arszawy.

Dziwnych i zmieszanych doświadczało się 
uczuć, krocząc tak pod sztandarom  francu
skim  w ślad  iza naszym i przyjaciółm i >po sto
kach jasnogórskich. P ielgrzym ka każdem 
swem pojawieniem się budziła efekt. Szla
chetna, rycerska postać O. 'Dassonville idące
go .tuż za m łodziutkim  chorążym ; in teligent
ne, otw arte twarze i dziarska a wdzięczna 
postaw a młodzieży akadem ickiej płci olxojej-; 
rozmaitość typów", k tó re  się sk ładały  na re
sztę grona, a  k tó re  przedstaw ia iy  k aż d ą  n ie 
m al w arstw ę sfe r ku ltu ra lnych  tamtejszego 
społeczeństwa — wszystko to  razem spraw iać 
m usialo w rażenie dodatnio zaciekawiające. — 
Proszę pani, a  coto za kom pan ja? — zacze
piano mię raz >poraz, a potem zaczynano 
wrzeszczeć z zapałem : W yf lia Franci... —■ 
C est tre s  bien que łe  peuple nous a vu dćfi- 
ler ainsi avec notre etefidard — mówił z  za
dowoleniem O. Dassonville — cela restera.

Niezwykły to  człowiek. Pełen  twórczych po
mysłów w e wszystkiem, co może wnieść róż
nice dzielące ludy  i narody, choć tak mężnie 
stali przy swoich na froncie. „Ja  chcę ty lko  
rzucić inicjatywę — mówi o  sobie — a niech 
lo potem- sam o kiełkuje". N’arazie. w -tein go
rącem  pow ietrzu sieipniow em . zakiełkowało 
bardzo ‘bujnie. Częstochowa rozgrzała nas 
wszystkich ogromnie. .Wspólne przystąpienie 
młodzieży do Sakramentów, jednakie, zupeł
nie rozum ienie tych rzeczy przez naszych 
i tamitych, a  zarazem , na tern w łaśn ie tle, ży
we bardzo poczucie narodowe i państwowe 
(trzeba widzieć tam tych młodych, jak  oni za 
każdym raizem słu ch a ją  M arsyljanki, i  to bez 
pozy, całkiem  szczerze...), żywe również obu
dzenie sym patyj pomiędzy nami starszymi; to 
są  wszystko rzeczy, z których coś przecie zo
stać musi.

Oczywiście, przebrzm ią ■wzajemne komple
menty (niecałkieni zresztą słusznie nazw alam  
■przemówienia powitalne n a  dworcu „oficjal- 
nemi": O. .Dassonville. który wogóle jest 
świetnym mówcą, tym w łaśnie razom mówił1 
w-ręcz prześliczn ie), a ipoprostu u-rwie się za
pewne niebawem  naw iązana korespondencja, 
zblaknie świeżość wrażeń, ostygną uczucia — 
ale faktem- pozostanie, że przyjechali n a s  po
znać z  pobudek najzupełniej bezinteresow
nych, i że — sądząc zwłaszcza z tych chwil, 
w  których przestawali mówić komplementy — 
znaleźli', zilaje m i się, więcej niż s ię  spodzie
wali. AL Świd.

deszcze, nieco chłodniej. S łabe  w iatry z k ie run 
ków zachodnich. I.ekka skłonność dó burz.

— Jubileuszowy znaczek Odsieczy W iedeńskiej. 
Z okazji 250 rocznicy zwycięstwa Jana Sobieskiego 
pod W iedniem m in. |>oCzt i telegrafów wprowadza 
w obieg nowy znaczek pocztowy wartości' 1 zl 20 
gr. Rysunek znaczka przedstaw ia fragm ent obra
zu Jan a  'M atejki ..Odsiecz W iednia" z główną, po- 
slac ią  kibla Jana. Sobieskiego na pierwszym  plo
nie. Znaczek tłoczony jest w  kolorze ciemno-nie- 
bieskim z odcieniem- fioletowym na papierze lekko- 
krem owym  z wodnym, znakiem . W sprzedaży zna
czek ukaże się po raz  'pierwszy w dniu obchodu 
rocznicy Odsieczy W iedeńskiej.

— Spław na Wiśle zagrożony. Wobec b. n isk ie
go poziomu wody, na W iśle w wielu m iejscach u- 
!kazały się mielizny, które uniem ożliw iają niemal, 
s-plaw. O ile woda spńdać będzie 'w  dalszym ciągu 
z dnia na dzień oczekiwać można całkowitego .ja- 
wieszenia ruchu  na Wiśle pod W arszawą.

— Wycieczka rum uńska w Polsce. W czoraj przy
była do Sniaiyn ia  wycieczka rum uńska złożona 
z absolw eniów wyższych szkól rum uński cli. Ze 
Śniatynia goście udadzą się do l.wowa, Krakowa, 
Katowic. Poznania i Gdyni. Dnia 24 bm. przybędą 
do W arszdwy gdzie zabaw ią 4 dni.

— Robotnicy ro ln i do F rancji. W ciągu tygodnia 
ód 31 li-pca do 5 sierpnia przybyło do F rancji ogó
łem 555 robotników cudzoziemskich, w  tern 344 ro
botników rolnych z Polski (il2  mężczyzn i 232 
kobiet).

M I E J S K A .
— Ślub prezydenta Slomińskiego. W kościele na 

Służewcu odbył się. wczoraj rano ślub  prezydenta 
m iasta inż. Z. Slonihiskiego. k tó ry  ponownie w stą
pił w związek molżeiiski.

— Kpt. Skarżyński członkiem honorowym Aero
k lubu  warszawskiego. Na nadzwyczajnem- zebra
niu członków Aeroklubu warszawskiego pod prze- 
wodniciweńi prof. Pruszkowskiego ućhwaloiio n a 
dać kpt. SkarżyńskientiK zdobywcy A tlantyku, 
godność członka lioncrowego Aeroklubu. Uroczy
stość wręczenia dyplom u odbędzie się w przyszłym ' 
tygodniu.

— Elektrow nia wodociągu warszawskiego. W
związku z w ielkiem i kosztamii. które ponosić musi 
m agistra t z tytułu, zużycia p rąd u  elektrycznego 
przez zakłady wodociągowe wkrótce -ma b y ć 'zbu
dow ana specjalna elektrow nia, która obsługiwać 
będzie wszystkie pompy wodociągów warszawskich.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

-  P. m inister skarbu  Dr W ładysław  Zawadzki,
baw ił w Kiokowie z żoną i synem.' przez ostatnich 
parę  dni. P. m in ister zwiedził m. in ..wystaw*? jub i
leuszową odsieczy wiedeńskiej, a  we czwartek był 
podejmowali) śn iadaniem  przez hr. A rturów  Potoc
kich w-pięknie odnowionym pałacu pod B aranam i. 
Wieczorem odleciał p . m in ister sam olotem  poczto
wym' do W arszawy.

Ł b LW O W A .
— W rocznicą śm ierci ś. p. prez. Mościckiej od

będzie się staran iem  Zw. Pracy kobiet nabożeń
stw o żałobne w Bazylice m etropolitalnej 18 lun o 
godz, 8 rano.

— Dzieci z Górnego Ś ląska w Malopolsce Wscho
dniej. Corocznie .pewna ilość .dzieci z Górnego 
Śląska- rozmieszczana jest, po. dw orach , w Małopol- 
-sce Wscłiod.niej. gdzie spędza: w akacje, W roku 
bieżącym znaczniejsza iHośi dzieci mnieszezoiia 
została na terenie województwa ta'rnopolskiego. 
W -powiecie skaliiokim 3(1 dzieci z Górnego Śląska. 
Rosiało umieszczonych w iPolumanówce. Komitet 
powiatowy zorganizował .przed kilku dniam i poże
gnanie dziatwy, k tó ra  otrzym ała upom inki i żyw
ność na  drogę Zabiegi kom ileiu prowadzone ł)yłv 
podczas pobytu dziatw y w kierunku podniesienia 
i Wzmocnienia ducha polskiego. Równocześnie pro
wadzono była kolonja letnia we dworze w Kączii- 
inówac, która- zgiomadzilą również -znaczniejszą 
ilość dzieci. Dużą ;i>ómoc dla orgnńizacji kołonji' 
Jetńich -stanowiły zabiegi Korpusu Ochrony) Po- 
-gnainicza.

— Podziemne przejścia pod Starym  Lwowem.
Jak  donosi prasa ukraińska — przy brukow aniu 
i regulacji ul. Podwale oltok budynku ..Dnisira" 
odkry li ritliptnicy stary  Jocli. Jest tó -kury-tiarz m u
row any z ciosanego ipia-skowca. w ąski, a le  dość 
wysoki, by przejść nim  mógł wyprostowany czło
wiek. Sklepienia są  sil.ne. a podłoga wyłożona 
kam iennenii -płytkami- Jeden łocli idzie, w -po
przek  ul. Podwale do lewej strony ul. Skarbkow- 
sk iej i został odkryty.- Drugi iiatom iast. zakryty 
idzie prosto od Wysokiego Zam ku (obok dawnego 
g im nazjum  niemieckiego) w stronę S tauropigji. 
Podóbrty loch odkryto daw niej koło lac. katedry. 
W szystkie one zbiegają się w .niższym zamku, 
sk ąd  idzie jedno przejście do W ysokiego Zamku.

Z P O Z N A N I A .
— 40 adwokatów obrońcam i mec. Gniatczyńskie-

go. Sala rozpraw  w poznańskimi sądzie grodzkimi

.przedstaw iała widok osobliwy, Ławy świadków za
jęte zostały przez poznańskich adwokatów, których 
przybyło około 40. W ławie oskai-żonycli zajął m iej
sce adw okat A. G niatczyński, który pociągnięty zo- 
‘s ta ł przez prokuratu-rę do odpowiedzialności za 
zniewagę sądu. 'W lawie przed nim zasiedli obroń
cy adw okaci iKręglewski. Gidyński i St. Celichow- 
ski. Inni adwokaci występowali jako obrońcy dla 
flem onstiacji. Jak wynika z aktu; oskarżenia, adwt 
Gniatczyński w piśm ie, skierowaneni' do sądu ape
lacyjnego, dopuścić się inial' zniewagi sądu okrę
gowego W toku rozprawy adw okat Kręglewski; 
występujący w zastępstw ie dziekana Rady adw o
kackiej Dr Jeszkego ■scharakteryzował bezpod
staw ność oskarżenia. Obrońca stwierdzłt, że o skar
żony  w piśm ie nie przekroczył gran ic  kry tyki i że. 
jest ona dopuszczalna. P rokurato r Góralewócz po 
króf-kiemprzem ów ienia w n iosło  ukaran ie  oskarżo
nego w- ram ach  ustaw y Wyrok opublikow any zo
stan ie  w  piątek o godz. 9.

Z K A T O W IC .
— Dziennikarze gdańscy w Katowicach. Dnia 

2G bm. przybędzie do Katowic wycieczka dzienni
karzy gdańskich.

— Ćwiczenia hitlerowców. Dn. Ili bm. przed godz. 
III, oddział um undurow anych hitlerowców w licz
bie około 101) -przeprowadzał w odległości około 
200 m etrów  od przejścia granicznego Repty Nowe, 
ćwiczenia wojskowe. Oddział zaopatrzony byl w 
m aski gia-zowe.

Z K I E L C.
— K analizacja Będzina. Rada, kom isaryczna m. 

Będzina uchw aliła przystąpić do budowy sieci 
kanalizacyjnej miasta; Prace rozpoczną się je 
szcze w b. m. i m ają  być ukończone już w jesieni 
br. Koszty budowy sieci w yniosą około 250.000 zl.

Z W O Ł Y N IA .
— Zw rot skonfiskowanych m ajątków . Ministe- 

rjun i skarbu  pizyzniijo p. Mamji Matuszewskiej do
bra SzubkóW i karlow czyzną. D obra te, położone 
w -pow. rówieiiski-m. a obejm ujące około 1.000 ha 
lasu, skonfiskowane zostały przez rząd rosyjski 
właścicielowi Tadeuszowi Dzierzbickiemu za u- 
dzial w powsi.-iniu 1863 r. Klucz Pawlowicki w 
pow. horochowskim. o obszarze 650 ba lasu, rów
nież skonfiskow any swego czasu pi-zez rząd rosyj
sk i za udział właściciela Ludwika Steckiego w 
p o w ia n iu  1830 r.. obecnie przyznany został, kilku 
■potomkom powsta ńca-.

Z W IL N A .
— Tragiczna przepraw a przez Niemen. Z Su

wałk donoszą o kaiaslrofie. która pochłonęła 
5 ofiar.. W czasie przepraw iania się przez rzekę 
3 pułku szwoleżerów stacjonowanego w Suw ał
kach, który obecnie odbywa swe m anew ry nieda
leko wsi S ielanka, utonęło 2-ch oficerów i- 3-ch 
szeregowych lego pułku. Przebieg 'tragicznego wy
padku był następujący: Na prom ie przeprawiało 
się iprzez rzekę dowództwo, orkiestra; pluton łącz
ności i dwóch oficerów. Na środku rzeki pękła- 
lina, ipodtr-zymująca prom. W skutek nagiego 
w strząsu prom  przechylił się i -wszyiscy wpadłi do 
wody. Szwoleżerowie, którzy umieli pływać, poszli 
n.i ra tunek  tcnącym  towarzyszom bron i. Mimo 
energicznej pomocy 5-ciu szwoleżerów znalazło 
śm ięrć w nurtach  rzeki

Wielka polska propagandowa akcja 
turystyczna.

Dowiadujemy się, że kiłkomlesięczne przygoto
w ania w-ydzialu turystycznego m in. kom unikacji ■ 
do zorganizowania zimowego turystycznego sezo-i 
nu narciarskiego są na 'Ukończeniu. Organizacja 
idzie w kierunku zainteresow ania polskiem i tere
nam i narciiirskiein-i zagranicy, a  zwłaszcza tych 
krajów , których rzeźba terenu nie pozwala na u- 
praw ianie  sporlów zinwiwych, jak. np. Ilołandja, 
k raje  Bałtyckie i inne.
. Zeszłoroczne kolejowe raidy  narciarsk ie  pozwo
liły „odkryć" szereg miejscowości, -jak Sianlei- i 
Łubków, dotyclu-zas szerszem u ogółowi zupełnie 
nieznane. Raidy te, -powstałe wyłącznie na grun
cie .polskim i dbtychczas zupełnie na całym  świę
cie nieznane, zam ierzają koleje kontynuować i w. 
nadcliodzącym sezonie zimowym-, urucham iając 
m. in. cały  szereg podobnych raidów dla turystów  
ztigranicznyc.il. Projektuje się np. zorganizowanie 
dila gości z zagranicy specjalnego pociągu pod n a 
zwą ,,lu« narciarski", złożonego z sam ych wago
nów sypialnyc.li. Zorganizowane 'również będą wy
m ienne pociągi narciarsk ie  z A ustrją.

Z wydawniclw wydział turystyk'i min. ko-miuni- 
kacji przygotowuje afisz narciarsk i oraz broszur
k ę  o sportach  zimcwycli i terenach narciarskich 
w Polsce. Teksty wydawniclw tych drukow ane są 
w 9-ciii językacliu \V związku z tą akcją, wydział 
.turystyki m inisterstw a kom unikacji organizuje w' 
jesieni r. b ruebom e stoisko propagandow e, które 
będłie  objeżdża?: te państw a, w których istnieje 
możliwość wzbudzenia zainteresow ania zimowemu

Specjalnie intensywna propaganda będzie zor
ganizowana na terenie H olandji. Z uwagi na b a r
dzo silne zainteresowanie się społeczeństwa ho
lenderskiego folklorem polskim , oraz ze względu- 
na coraz bardziej serdeczne stosunki, łączące oba 
kraje, należy się spodziewać, -że akcja ta wyda od
powiednie rezu lta t). W bieżącym miesiącu, wy- 
dzioil turystyki m in. kom unikacji bierze. udział w  
largach  m iędzynarodowych w Metz-u, onaz w Bra- 
tislawie. Udział zwłaszcza w targach bratisluw- 
śkich należy podkreślić ■/. uwagi na cały szereg

wszech-slow'iai'isklcb zjazdów i kongresów. Jakie 
s ię  w tym czasie tam  'będą odbywać.

Celem, ściągnięcia lurystów, z krajów  bałtyckich 
najpraw dopodobniej już w  najbliższym '.czasie eia- 
c ja  graniczna Tur-mont uznana zostanie jako w ja
zdowa stacją turystyczno. Pozwoli to niewątpliwie 
licznym rzeszom społeczeństwa łotewskiego i e- 
stońskiego na odwiedzenie 'Polski w zimie. W 
spraw ie tej toczą się już rozmowy na tem at zorga
nizow ania specjalnych wycieczek.

Na jesieni wydział turystyczny miin. kom uni
kacji organizuje w  W arszaw ie w ystawę fotografi
czną, propagującą, piękno Karpat w zimie.

„Gardons Chopin**.

J-UIH-Uiies jesi znanem  w Europie nazwiskiem. 
Członek zniemczonej linji tej rodziny byl o sta t
nim  am basadorem  W ilhelm a 11 w Petersburgu. 
Gui de Pourlalós zasłynął zaś jak o  au to r vie ro- 
mancee wielkich rom antyków m uzyki. Chopina i 
.iszta. Zwłaszcza jego książka o Liszcie, intere------ „ 1.I.5LV1V. UIICIC-

sująco, bezpośrednio a subteln ie napisana dala 
m u w kulturalnych  sferach Zachodu dużą sławę 
Książka o Chopinie jest też dobra. czviać. ją. warto. 
Ale w Chopina au to r się nie wćzul. Burzliwa i 
efektowna egzystencja- węgierskiego m istrza le- -z 
piej nadaw ała się do rodzaiju talem  u P ounalesa. 
Ale w każdym razie P ourtales io .pisarz muzycz
ny wzięty ilzis. popularny. Jest -mniej ..technicz
n y ” niż inny: raczej wcale nie techniczny; jest 
psychotogicznie przenikliw y i rozumie poezję wiel-

ycznych. Wakich dusz
Otóż pisarz ten tw ierdzi, że należ 

Chopina w Paryżu. Chopina — io 
zwłoki, w  Paryżu — io znaczy n.
M ontm artre, z t ą  białą m arm urow i 
której w idnieje płaskorzeźba dłuta 
zięcia. (Icorges Sami, męża biednej, 
i kapryśnej Solange, której stronę bi.,, vz,ęot<j 
Chopin — nawet przeciwko matce,

Nie jestem  au .courant. ale widocznie m usialy 
być jakieś kroki ze stro n y  Polski w celu sprow a
dzenia. jego zwłok do Polski, bo inaczej Pourta- 
lós by nie pisał, że Francja nie o.ldn- Chopina. 
Ciekawa jest jednak argum entacja  francuskiego

có pis? 
pozosta-wić 

naczy jego 
cm entarzu 

tablicą, na 
Clesingera, 

iepoprawnej

.Pourtales pisze: Chopin jest. Francuz, Lotaryń- 
czyk równie rodowity jak  Joanna dA rc. Polska 
zatruła jego serce — io dobrze. Pozostawcie iiani 
zwłoki. Tu w Paryżu tworzył najdoskonalej; ko
cha! najgłębiej, cierpiał najbardziej wzruszająco. 
Tu go kochano, tu  nie szczędzono m u zachwytów 
i rozum ienia; z całą naturailną silą ataw izm u 'wró
cił <lo swojej praojczyzny, z n ią  się zesjiolil i od
czuwał, -jak F rancuz piękno francuskiego życia 
jak  Paryżia-nin wdzięk paryskiego radosnego dnia; 
tu  zaskoczony przez burzę, w kościele Saint-Ger- 
mańn d 'Auxerrois skomponował w  duchu n a jtra 
giczniejszy ze swych nokturnów : lu jak każdy’ 
Pairyżanin m arzący w mieście o wsi. pisał do 
Georges Sand rozrzewniające i pełne hum oru poe
m aty  o jej ogrodzie. Nie oddam y Chopina. Podzie
limy się z Polską. Serce d la  niej, ciało -dla mas.

Nie. Pan Pourtales .powinien był -powiedzieć 
inaczej. -Powinien byl powiedzieć wprosi, nie ły
kając Saint-G erm aln i  pan i Sam i: pozostawmy 
w szelkie -zwłoki tam  gdzie je los 'pochowa I. To 
b ) ib y  argum ent najsilniejszy.

W m aju b. r. w W ersalu koncertowa! Paderew 
ski. Grał Chopina-. Byl w salonach Ludwika XIV 
cały high life Paryża i 'prowincji. Prezydowaly 
princessy  i co*ntessy. Była dyplomacja, były fiole
ty  biskupie.

Ale w arto było tego wieczora być w malem, 
polskicm  miasteczku. Trzeba było widzieć jak  w 
najskrom niejszej mieścinie, kto żyw. dosłownie, 
wsłuchiwał się  w niezapom niane tony. Chopina 
czul tu i rozumiał i każdy starzec i każde dziecko.

Polskość Chopina dziś już lepiej rozumieją 
F rancuzi. Ale jeszcze dw adzieścia lat temu, zna
ny 'm uzyko log  profesor E. Lavignac .pisał o Cho
pinie jako o ..muzyku szkoły niemieckiej".

Sport I wychowanie fizyczno.
Sensacyjne wyścigi kolarskie. W Kaliszu odby

ły się w ielkie torowe wyścigi kolarskie, w których 
ram ach doszło do sensacyjnego pojedynku między 
Koszuckim a m istrzem  Polski -Puszern. Koszucki 
wykazał doskonalą formę, bijąc dw ukrotnie zde
cydowanie 'Puszą w czasie 13.2 sek., i- -12 sek. Bieg 
gości wygrał Pusz w slaby-m czasie 14.G sek. przed 
Dreslerem z klubu ..Union" z Łodzi. Bieg a u s tra 
lijski wygra! Z im m erm an z „UnioJiu" w Łodzi, -  
W yścig am erykański param i wygrała paca- ()r- 
lick i—-Sobolew-ski w czasie 40 m in. 20 sek .

O puhar Dawisa. W Sztokholmie o  puhar Dawi- 
ea Belgja pokonała- Szwecję 3 :2 .

Zwycięstwa Polaków w Belgji. W narodow ych 
zawodach belgijskich, które odbyły .się pod prote
ktoratem  króla, em igrant polski Jan Nowak wy
g ra ł bieg na 5.000 m.. zdobywając nagrodę m in i
s tra  Jackowskiego. W tym samym biegu drugi 
Polak, Lewandowski zajął drugie miejsce, zdoby
wając nagrodę m. Brukseli.

Nowy rekordzista? Na m istrzostwach lekkoatłe- 
tycznych Niemiec, znakom ity dziesięcioboista n ie
miecki Siefcrt zdobył pierwszą nagrodę w  rzucie 
kulą, m ając wynik 15.89 -mi Sportow e' koła nie
m ieckie spodziewają się. że uda1 mu się  jeszcze 
w roku bieżącym uzyskać 10.00 m., co stanowiłoby 
w spaniały rekord światowy.

Nowe powieści.
. — 000—

■'"S ' ' 'Ideowo bliska jest W iktorowi Jan ina  Brzo
stow sk a  w pomieści „Bezrobotni W arszawy" 
(W arszawa 1933, E. Hoeśick),‘a l^ z n a n a  au to r
ka kilku  ładnych zbiorów poectyj w tej pierw 
szej swojej książce prozą unika poetyckiego 
obrazowania i- naturali-stycznej jaskrawości. 
Jej powieść o losach; pozbawionej, pracy robot
nicy Lucji, tuNczniaicoiua pięknym  i z -dobrym 
realizm em  u ję ty m ' epizodem miłosnym, jest 
napisana z bezpretensjonalną prostotą, z któ
rej tylko rzadko wychodzi au torka, gdy już 
wprost od siebie obraz nędzy ludzkiej prze
ciw staw ia cnotliwym i bogobojnym mieszcza
nom pięknej W arszawy.

Tragizm  bezrobocia w życiu inteligenta jest 
przedm iotem  .powieści A rtura Prędskiego: 
„Beltowski, zlbdukowany..." (W arszawa, 1933, 
Polski In sty tu t W ydawniczy „Sfinks") i W ła
dysława R ym kiew icza: „Eksm isja" (W arsza
w a 1933, Tow. Wyd. „Rój"). Opowiadanie 
Prędskiego jest osnute na głośnej trageóji ży
rardow skiej, a le  w ątek, dokładnie znany z. re
portaży dziennikarskich i z rozpraw y sądo
wej, au to r rozszerzył o  fabułę miłosną, aby na 
jej tle pogłębić' in terpretację -psychologiczną 
człowieka. Zbyt w yraźne źródło życiowe po
wieściowego pomysłu, przy  równoczesnych od
stępstw ach od autentycznych spraw ozdań, — 
przesłania czytelnikowi ja sn y  .pogląd na -ten 
utwój*, zbudowany zręcznie i zajm ująco napi
sany. W powieści Rymkiewicza m otyw bezro
bocia, nieco zbyt tendencyjnie przeciwstawio
ny  dobrobytowi, jest zarazem osłabiony nie

zaradnością bohatera, co jednak .pozwoliło au 
torowi na ciekawsze opracow anie psychologi
czne. Tragizm  osobisty człowieka występuje 
tu  bezporównania mocniej, niż w  „Beltow- 
skim", z którym  „Eksm isję" łączy podobny 
stopień um iarkow anego realizm u.

Zagadnienie pracy, jako podstawy życia, 
nietyl-ko m aterjalnej, lecz i moralnej, jest jed
nym z wątków powieści S tanisław a Szpotań- 
skiego: „Bez m iejsca na świecie" W arszawa, 
1-933, F. Hoesick). Powieść to w  stylu tradycyj
nym, rodzajem  epickiego spokoju poniekąd 
podobna do „Nocy i dni" Dąbrowskiej, tę osta
tn ią  przewj-ższająca rozmaitością bogatej fa
buły, a'le nie dorównyw-ująca jej poziomem 
artyzm u, opracowania i zwłaszcza języka, 
m iejscam i bardzo niedbałego, choć niemniej 
am bitna  zam iarem  objęcia całości współcze
snego życia. Miasto i wieś, przem iany obycza
jowe i rodzinne, zagadnienia wzajemnego po
życia ludzkiego, różnice stanow e i towarzy
skie, konflik ty  małżeńskie, obrazy z życia bez
domnych i z życia em igracji rosyjskiej w W ar
szawie, dom noclegowy pod opieką Alberty
nów i m iędzynarodowy zjazd wlóczęfeów w 
Paryżu, dyskusje „zasadnicze" i rozliczne sy
tuacje życiowe, obfita galerja typów i charak
terów, wszystko to zw iązane we w spólną fa
bułę, opowiedzianą z rozmachem  i zajmująco, 
słowem powieść w rodzaju najwięcej poszuki
w anym , bezw ątpienia lepsza od większości 
powieści tłumaczonych z języków obcych, a 
conajmniej w  rów nej m ierze zaspokajająca 
głód .przygód życiowych, u jętych tu. w  ram y  
obyczajowo - psychologiczne, urozmaiconych 
świeżością spostrzeżeń i pomysłów. Książka, 
k tóra może mieć dużą poczytność, pozycja w 
swoim rodzaju  pożyteczna i dobrze w ypełnia
jąca potrzeby szerszych kół czytelniczych;

i Fabułą o  rozpiętości znacznie skrom niej
szej, ale również urozmaiconej i cieikawej, w y
różnia się „Tańcząca karczm a" Józefa Niko
dema Kłosowskiego (Kraków J933, W ydawni
ctw o Liiteracko-Naukowe W'ojciecha Meisel- 
sa), powieść o  m.uizyku, w ędrującym  :z rodzin
nej chaty podlaskiej na 'burzliwe mielizny 
W arszawy, doznającym, tam  sm aku i gorycz,y 
■szerokiego św iata, później na wsi poleskiej, 
dokąd się dostaje jako sKtayjek tea tru  obja
zdowego. (w któryun z łatwością poznajemy 
„Redutę" Osterwy), stwierdzającym  naocznie 
nędzę tamtejszego ludu, pędzącego ciężki ży
w ot na niewdzięcznej roli, a -pod wpływem 
agitaitorów ziewoltowanego przeciw dworowi. 
W tych ram ach społecznych, naszkicowanych 
raczej, n iż  wykończonych, ale  przedstawio
nych z  idużem wyczuciem ak tualnej rzeczywi
stości, mieszczą się osobiste przeżycia młode
go grajka, zogniskowane w uczuciach m iło
snych. Jest to człowiek wsi doszczętnie za
wiedziony w swoich nadziejach wielkiej 
przyszłości i zniechęcony do m iasta. Powieść 
kończy się widokiem na otw ierającą się poza 
m uram i m iejskiemi Szerzyznę pól, przez któ
re  wiedzie pow rotna droga do ródzinnej wsi. 
Debiutujący au tor nie m a  jeszcze tej'pew ności 
i zręczności, z  jaką  powieść swoją zbudował 
■nip. Szijotański, ale „Tańcząca karczm a", mi
mo braki i potknięcia^ iprzy swojeni nasyce
niu fabułą o kinem atograficznej zmienności, 
o akcemtach sensacyjnych, odznacza się glę-- 
boko odoziutą .powagą zagadnień i naw et wca
le .pokaźnym wysiłkiem twórczym, na którym  
najw ydatniej odbił się wpływ Żeromskiego, 
widoczny nawet- w niektórych drobnych szcze
gółach. Znać też świadom ą pracę autora na l 
opanowaniem języka, choć nie brak oklepa- 
nek, a  czasam i zdarzają się  porów nania zu

pełnie chybione, np. „ćialo miękkie jak m ar
m ur P raksytelesa" (sir. C8).

■\V powieści Kłosowskiego motyw bezrobo
cia występuje na itle „wspólnego pokoju" w ar
szawskiego i później, gdy P io tr Saga, przed 
swojem ipożegnaniem m iasta, s ta je  w szeregu 
napróżno zgłaszającymi się o pracę. Zagadnie
nie to rozw ija najpełniej Helena Boguszewska 
w .powieści: „Ci ludzie" (W arszawa 1933, Tow\ 
W yd. „Rój"). Tłem .jest, tu  życie osiedla pod
miejskiego pod  W arszaw ą, odtworzone stylem  
żywo przypom inającym  „Dom nad łąkam i" 
Nałkowskiej, ale w  sposób zupełnie samodziel
ny, p a  podstawie bezpośrednio poznanej rze
czywistości, językiem doskonale opanow anym 
w swojej spokojnej prostocie epickiej n a r ra 
cji. Dwa odgraniczone świaity łączy centralna 
postać Anielei, najpierw  urzędniczki w ko 
mitecie d la bezrobotnych, następnie, gdy ją  
zredukowano, również bezrobotnej, jak  „ci lu
dzie", których wieczorem om ijała nie bez 
■trwogi. Lecz najciekawsze s ą  charaikiterystyki 
'Postaci epizodycznych, jak np. owej pani 
Kaczmarkowej, co gdy mąż jej, bezrobotny 
krawiec otrzymał zamówienie, na noc pracy 
„szykowała się do niej, jak na noc szczęścia ; 
albo też służącej, jp an i"  Nowakówej z jej ,,fi- 
lozofją" .poduszek. Niemniej, jak  ludzie, oży
w ia , się a  naw et udmebawia pod -piórem au 
torki krajobraz podmiejski, gdzie i jabłonka 
diaje się .^ponura, jak sarno wiecznie w u w  

jące sum ienie beżsrobócia". A oto przykłady 
s ty lu  pisarskiego, k tóry  jćst najcenniejszą 
w artością indpviidualnego -talentu autorki: „rua 
ulicv dąl‘ zimny w iatr. Ale n a  Rybnej, wzdluz 
ogrodzenia sad u  P ietrzaka, zapacbm alo juz on 
' tew niedobrą m iejską wiosną, jak ostrem 

:vpomiiienieni szczęścia". Albo z raki ncze- 
i opowieści obraz z -pochodu bezrobotnych.

„Tłum stal na m iejscu i rósł. Naciskał ze
wsząd, następował, ale tak, jakby  ludzie nie 
przychodzili od zewnątrz, tylko od dołu wy
rastali".

P odobną zdolność twórczego oddaw ania 
przeżyć codziennych mową pozornie najzwy
klejszą, ale podniesioną na wyżyny artyzm u, 
posiada zbiór nowel górnośląskich Poli Goja
wiczyńskiej: „Powszedni dzień" (W arszawa 
1933, Tow. Wyd. „Rój", z przedmową min. 
Ig-n. Matuszewskiego). Tom to  o  nierównej je
szcze dojrzałości. Popsu ła w nim wiele ten
dencja patriotyczna, bardzo szlachetna i cen
na, zwłaszcza na tle występujących -tu walk 
narodowych i stosunków  górnośląskich, .ale są 
to zaiwsze -sprawy najtrudniejsze do wyraże
n ia w sposób zgodny z artyzm em . Tam jed
nak, gdzie pooząitkująca autóńka przedstaw ia 
obrazy i charaktery  ze zwykłego życia, osiąga 
już wysoki poziom ekspresji, najlepiej dosto
sowanej do przedm iotu, w  -takiej zaś „Maryj- 
ce“ dala  już u tw ór wręcz doskonały. Wyróż- 
toia się nhd'to „Zaciąg na Saksy". — W yjątko
wo niedbały układ graficzny nie przynosi za
szczytu ani d rukarn i, ani firm ie w ydawni
czej, iw której nakładach ostatn ich  wogóle 
zauważyć należy częstą niedbalość o zewnętrz
ny wygląd książki, bynajm niej nieuspraw ie
dliw ioną obniżeniem ceny. Ale objaw to dość 
szeroko diziś rozpowsz-ei hniony. Chlubnym 
w yjątkiem  s ą  pod tym względem n ajstaran 
niej opracowane wydaw nictw a „Insty tu tu  Li
terackiego", zato niepom iernie drogie, więc 
chybiające celu, ho niedostępne większości 
czytelnik!)w, d la których są przeznaczone.

Kazimierz Czachowski-.
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Wyższa szkoła polska 
w Stanach Zjednoczonych:

W  pism ach  am erykańskich ciekaw y artykuł, 
ogłosił iks. Jan  W iśliński o wyższych, szkołach 
polskich w  Stanach Zjednoczonych.

Szkolnictwo niższe wychodźtwa naszego w  
Ameryce Północnej — pisze au to r — poszczy
cić się dzisiaj może wynikam i napraw dę za- 
dziwiającem i i chłubnemi. Przeszło 300 tysięcy 
dziatw y' polskiej korzysta dziś z nauki w  swo
jej dobrze zorganizowanej szkole polskiej. Ma
my tam  rów nież i k ilka sżkól wyższych nie
m niej dobrze zorganizowanych; m am y tak ich  
pólsko-am erykańskich Highschool, czyli szkół 
średnich osiem dla chłopców: siedem prow a
dzonych przez polskie duchowieństwo, a jedną, 
przez osoby świeckie. D rugie tyle będzie szkół 
wyższych dla dziewcząt, kierow anych przez 
polskie zakonnice, jak  N azaretanki, Felicjan
ki, Zm artw ychw stanki, F ranciszkanki itp.

Z wyższych uczelni polskich bezsprzecznie 
pierwsze miejsce zajm uje sem inarjum  polskie 
w  Ochard Lake, Michigan, założone przez śp. 
ks. Dąbrowskiego z Detroit. Zda je się, że jest 
to także najstarsza wyższa szkoła polska w S ta
nach Zjednoczonych.. Program  nauki obejmuje 
prócz czteroletniego k u rsu  szkoły wyższej, tak 
że cale cztery lata  kolegjalne, a prócz tego fi- 
lozofję i teologję dla kandydatów  do s tanu  du
chownego. W ielu wybitnych dzisiaj działaczy 
narodowych czy społecznych, świeckich czy. 
duchownych, to wychowankowie tej „A lma 
M ater" polsko-am erykańskiej. Sem inarjum  
polskie prowadzi duchowieństwo świeckie.

D rugie miejsce za jm uje Kolegjum św. Jana  
Kaniego w  Erie .Pensylwanja pod zarządem 
Księży M isjonarzy św. W incentego a Paulo. 
Szkoła ta  prócz Highschool — 4 lata, obejm u
je dwuletni k u rs  kolegjalny klasyczny i jeden 
rok tak  zwanego prem edical course, d la  tych, 
którzy zam ierzają poświęcić s ię  medycynie. 
Inne Kolegjum to  Ojców F ranciszkanów : Re
form atów  i Konwentualnych, Ojców Zm ar
twychwstańców, Św. Krzyża i Salezjanów, 
św iecka szkoła wyższa to Kolegjum Związku 
Polskiego w Cambridge Springs^Pensylwanja. 
Prócz czteroletniego ku rsu  szkoły wyższej, p o 
siada  jeszcze k u rs  rzemieślniczy. Niby tó  m a 
być szkoła bezwyznaniowa, ale w  ścislem tego 
słow a znaczeniu taką  n ie  je s t

Młodzieży w -powyższych szkołach będzie co- 
najw yżej dw a tysiące; w edług „Catholic Dire
ctory" iz roku 1929 — ib/lo w katolickich, pol
skich, wyższych szkołach 1713 uczni, a  w  Ko
legjum Żwńązkowem liczba nigdy nie przekra
czała trzystu. 'Naturalnie, że w  s tosunku do 
liczebności Polonjl .północno-amerykańskiej' 
jest to  bardzo mało. Zważyć jednak należy, że 
pewien procent uczęszcza do katolickich szkół 
wyższych islandzkich, a w ielu  korzysta z bez
płatnego Highschool państwowego, które się 
znajduje w  każdym, praw ie 'miasteczku. W  Ko- 
legjach zaś 'polskich trzeba opłacać i naukę 
i  utrzym anie, a  na taki w ydatek nie każda 
polska rodzina może sobie pozwolić w  czasach 
zw łaszcza dzisiejszego kryzysu i bezrobocia. 
Chcąc nieclicąc musi posyłać dziecko do szko
ły  n iekatolickiej i niepolskieju

P rogram  nauki w--naszych Kolegiach jest ten  
sam , co w  szkołach państwowych i ten sam  
język wykładow y angielski, nadprogramowo 
tylko udzie la się  języka polskiego, h istorji, ge
ograf ji 'polskiej i. re lig ji w  tym  języku. Szkoły 
te  m ają p raw a państwow e, ale też  podlegają 
najściślejszej kontro li tak  zwanej ./Board: of 
education" i program  przepisany przez -pań- 
stwo w ykonać muszą.

'W ostatn ich  latach dzięki staran iom  p raw 
nych wybitnych jednostek  p o lsko-am erykań
skich wprowadzono język polski nadobowiąz
kowo w niektórych szkołach wyższych pań
stwowych, a naw et polonistykę wprowadzono 
do  k ilk u  uniw ersytetów , jak Uniw ersytetu 
w Awn Arbor, Loyola i De Paul w Chicago.

Kryzys eksportowy w Niemczech.
„Vossische Ztg." podaje oficjalne cyfry ru

chu  zagranicznego handlu Niemiec w pierw- 
szem półroczu br. w  porów naniu z tern, co by
ło w tymże iperjodzie roku ubiegłego.

Okazuje się, że bojkot niemieckich towarów 
m iał już w wielu państw ach europejskich du
ży wpływ na niemiecki handel eksportowy. Ca
ły wywóz do państw  europejskich w yraził się 
w pierw szem  półroczu br. cyfrą 18(10 miljonów 
m arek podczas gdy w pierwszem półroczu 1932 
r. stanow ił on cyfrę 2.429 miljonów marek. 
W ten sposób eksport do państw europejskich 
zmniejszył się o poważnę sum ę 569 miljonów. 
Ten tak  poważny spadek eksportu zasługuje 
na tern większą uwagę, że faktyczny bojkot 
rozpoczął się dopiero w połowie kw ietn ia i że.

w tym czasie, do końca czerw ca jeszcze wiele 
iirm  n ie zdoialo zmienić swojej dotychczaso
wej orjen tacji niemieckiej. Dzisiaj ta  trudność 
powoli ju ż  ustępuje i według wszelkiego praw 
dopodobieństwa w  lipcu eksport niemiecki 
spadł jeszcze więcej.

Poniższa tab lica daje  pojęcie, w jakich pań
stwach i na jak ą  sum ę eksport ten śię zmniej
szył.

W ąwóz Niemiec w pierwszem 
półroczu w  mil jonach m arek:

1932 r. 1933 r.
Belgja 152 140

’ P rane  ja  265 201
A nglja 229 183
W łochy 112 107
A ustrja 87 62
Szwajcarja 218 169
Hiszpanja 45 42
Czechosłowacja , 137 81
Rosja sowiecka 357 173
W schodnia Europa 114 80
Północna Europa 254 194
P ań stw a bałtyckie 83 68

R azem : 2429mil. I860 mil.
Z powyższej tablicy widać, że wszystkie, p ra

wie bez w yjątku państw a europejskie zm niej
szyły swój im port z Niemiec. Specjalnie odno
si się to do F rancji, Anglji, A ustrji, Szwajcarji, 
Holandji i Czechosłowacji. P raw ie  o połowę 
zmnie'jszji się eksport z Niemiec do Rosji so
wieckiej, co zresztą zw iązane jest z innemi 
kalkulacjam i natury  przew ażnie finansowej.

Dodać trzeba, że inne państw a, pozaeuro
pejskie znalazły się na tej sam ej lihji. I tak 
eksport niemiecki do Afryki w pierwszem pół
roczu roku 1932 wyraził się cyfrą 55 miljonów 
a  w  1933 r. 53 miljonów; 'do Azji w 1932 r. 210 
mill, a  w 1933 r. 181 mil.; do Ameryki w 1932 
r. 281 mil. a  w 1933 267 miljonów marek.

OBJ »
B ukareszt 17 sierpnia. 

(PAT) Sąd  wojenny iw Bukareszcie skazał
na 5 lal 'w ięzienia B runona Seleckyego, b. 
przedstaw iciela firm y „Skoda" w Bukareszcie. 
W  motywach w yroku 'wspomniano o  narusze
niu .tajemnicy wojskowej i o  przechowywaniu 
bez 'upoważnienia aktów  wojskowych.

Choroba króla rumuńskiego.
Bukareszt 17 sierpnia. 

(PAT) Król rum uński K arol lekko zaniemógł.
Lekarze stw ierdzili pod wyższenie tem peratury.

Koniec zatargu w Strassburgu.
Paryż 17 sierpnia.

(PAT) W  za targu  między pracodawcami a. ro 
botnikam i w  'S trassburgu doszło do porozu
m ienia. Ostateczne przyjęcie um owy uzależ
nione jest od aprobaty federacji pracowników 
i  syndykatów  robotniczych. Zarządy tych  or- 
ganizacyj m ają zebrać się dla pow,zięcia decy
zji w  dn iu  jutrzejszym.

Strajk robotników tranaportowyeh we Francji
Paryż 17 sierpnia.

(PAT) W szyscy pracownicy sieci kanałów  
w odnych -we Francji przystąpili do  stra jku . — 
R uch został wstrzymany, a  s tatk i, berlinki i 
bark i z tow aram i zostały unieruchom ione. 
Śluzy zostały zam knięte. 'Pracownicy ogłosili 
s tra jk  w zw iązku z zarządzeniam i o  nowych 
W arunkach pracy.

Herriot w Bułgarji.
Sof ja 17 sierpnia.

(PAT) H erriot w  towarzystwie prem jera Mu- 
szanowa, delegatów na kongres demokratów 
radykalnych o raz dziennikarzy zwiedził: w  cią
gu d n ia  wczorajszego k ilka  miast, bułgarskich, 

i. in. Plowdiw, gdzie zwiedził dom, w  którym 
m ieszkał Lam artine podczas sw ej 'wschodniej 
podróży. Od,powiadając na powitanie burm i
s trza  m iasta plowdiw', H erriot zaznaczył, iż nie 
rąitpi on, iż w izyta ta 'w zm ocni jeszcze bardziej 

dobro stosunki pomiędzy F ranc ją a  Bulgarją. 
H erriot zaprosił przytem burm istrza m iasta 
Plowdiw do Lyonu. W  W arnie Herriot w sią
dzie na pokład torpedowca tureckiego, który 
został przysłany  specjalnie przez Karnela 'Pa
szę i u:da się  do Stam bułu.

Lot francutki nad Europą Wschodnią.
Moskwa 17 sierpnia.

(■PAT) Lotnik francuski Jappy po dwudnio
wym pobycie w Moskwie wystartow ał dzisiaj 

lo tn iska  moskiewskiego w dalszą drogę do 
Leningradu Lotnik zam ierza dokonać rajdu
nad Europą północną i wschodnią.

Dolar zwyżkuje.
Londyn 17 sierpnia.

(Tel. wł.) Zapoczątkowana w  ubiegłym tygo
dn iu  zwyżka dolara trw a w dalszym .ciągu,

zyskując codziennie po parę punktów. Na gieł
dzie londyńskiej, notow any początkowo 4.40 
w godzinach południowych doszedł do 4.38 i  K 
w s tosunku do funnia angielskiego. Kurs funta 
pozostał n a  giełdach europejskich praw ie bez 
zmiany. Zurych notował funta 17.08. Paryż 
84.24 i Am sterdam  8.17 i A.

Sprawa wymardowanynh Asyryjozyków.
P aryż 17 sierpnia.

(PAT) Donoszą z Londynu, że prem je r Mac 
Donald powrócił do Londynu, przeryw ając u r
lop wypoczynkowy. Korespondent „Petit. 'Pa
risian" zaznacza w  związku z  tern, że w  kolach 
londyńskich przypuszczają, że do przerw ania 
odpoczynku zm usiły  .premjera spraw y zagra
niczne. Jak  wiadom o m inister spraw  zagra
nicznych -Wielkiej © rytanji Simon przebywa 
obecnie w  Brazylji, a prem je r Mac Donald 
wziął całkowicie w  swoje ręce spraw y zagra
niczne państw a. Zdiaje się, że bezpośrednim po
wodem powrotu prem jera do Londynu jest 
spraw a Iraku, gdzie ostkinio przeszło 300 Asy- 
ryjczyków zm asakrowano w  pobliżu m iasta 
Simes. Sytuacja w  Iraku  staje s ię  bardzo n a 
prężona.’ Poza tern prem jer Mac Donald: zajmie 
sję osobiście sp raw ą stosunków  niemiecko-au- 
strjaokich.

Harcerze angielscy w Kłajpedzie
Kowno 17 sierpnia.

(Teł. wł.) Do portu  w  Kłajpedzie przybył idziś 
z G dańska parow iec angielski „Calgarie", na 
którego pokładzie znajduje się generał Baden- 
Powell i  600 harcerzy  angielskich. Gości angiel
skich pow itał szef harcerstw a litewskiego, pre
zydent republik i Smetońa.

Dółąkany pol cjant napada przechodniów
M adryt 1? sierpnia,

(Tel. wł.) U)iće m iasta były wczoraj wieczór 
w idow nią w strząsającego zajścia. Oszalały na
gle 'policjant dobył szabli i począł. ścigać prze
chodniów, tnąc  naoślep kogo zdołał dopaść.
.Przechodnie w wielkim popłochu rzucili się 
'do ucieczki lub .chronili się w  bramach domów 
Kilka osób zostało przez n iego 'pokaleczonych, 
w tern trzy kobiety ciężko. Posterunkow y peł
niący służbę nie widząc innego wyjścia, dobył 
rewolweru i oddał kilka strzałów  na postrach, 
a gdy to  nie 'poskutkowało, strzeli'! do fuiijata'. 
kładąc go trupem  na miejscu.

Odnalfizienie szczeków samolotu Anniiiilsona.
Kopenhaga 17 sierpnia.

'(Tel. wl.j „Dagens Nyheter" donosi z  Osló, że 
wedle nadeszlych tam  z Tromsoe ..pogłosek w 
pobliżu wyspy Niedźwiedziej znaleziono szcząt
ki sam olotu francuskiego Latham ", k tóry  le
cąc z Amundsenem mą 'poszukiwanie zaginio
nej w ypraw y włoskiej generała Nobile do bie
guna północnego, zaginą!1 .bez śladu. iWedle 
tych ipógłośek, powracający z okolic 'podbiegu
now ych do Trom śóe rybacy oświadczyli, że 
wyłowili w  sieciach szczątki 'aparatu. Wobec 
tego, że nieznany jęs t w ypadek, aby w  tam 
tych  okolicach zginął kiedykolwiek jaki inny 
samolot, przypuszczają, iż wydobyte przez ry 
baków szczątki pochodzą w łaśnie z sam olotu 
..Łatham". Konsiul francuski >y Tromsoe zain
teresował s ię  tą  pogłoską i podjął s ta ra n ia  o 
porozum ienie się z wchodzącymi w rachubę' 
rybakam i, k tórzy  tymczasem porozjeżdżali się  
dó iswych domostw.

Lot bnBbergha
17 sierpnia

(Teł. wł.) Lotnik am erykański pułkownik 
Lindbergh przybył wczoraj z G renłandji do 
Reykjavik n a  Islandji,

Kubleta i II krów z&hltych dó pioruna
Kopenhaga 17 sierpnia.

(Tel. wł.) -W Nagboel w  Jutlandiji południo
wej wydarzył s ię  wczoraj niezwykły wypadek 
porażenia piorunem . Podczas dojenia krów u- 
mocowanych łańcucham i do ogrodzenia z  d ru 
tu  kolczastego, prowadzącego do poddasza s ta j
ni, uderzył piorun w  ogrodzenie w odległości 
kilkudziesięciu m etrów od zabudowania. Spły
wając drutem  kolczastym .przez ciała zwiemząL 
piorun zabił kobietę, dojącą krow y i wszyst
k ie 11 krów.

Nowy z»mash w Bułgarii
Sof ja, 17 sierpnia.

(Tel. wł.) W  miejscowości 'kuracyjnej Cepino 
dokonano dziś zam achu bombowego na dawne-; 
go prem jera bułgarskiego Gankowa. W ybucha
jąca bomba zran iła  lekko służącego, podczas 
g dy  Ćankow wyszedł cało. Sprawca zbiegł.

Skazany za przemycanie huzyszu.
A leksandria 17 sierpnia. 

(PAT) Meneim Heddega, syn b. gubernato ra

Kairu i  h. posła egipskiego w T urcji został 
skazany n a  3 lata  więzienia i 500 funtów szter- 
lEingów grzyw ny iza usiłow anie przemycenia. 
138 funtów haszyszu. Żona Heddega, która 
spodziew ała się  rozwiązania, tak przejęła się 
tym  w yrokiem, że zm arła.

_Premje dla producentów zboża I bawełny
Waszyngton 17 sierpnia. 

(PAT) Kierownik organizacji k redytu  dla
farm erów  oświadczył, że za  zgodą prezydenta 
Roosevelta producentom  bawełny zostanie w y
płacone 110,000.000 dolarów, a producentom  
zboża 90,000.000 za  zm niejszenie produkcji. — 
Plantatorzy baw ełny zniszczyć m ają  25 do 50% 
swoich zbiorów. Ze 'wspomnianej' sum y nie bę
dą potrącone należności, przypadające od  p ro 
ducentów skarbow i państw a.

Spisek m  prezydenta Uiugwsju.
Nowy Jork  17 sierpnia. 

(Tel. wł.) Jak  z Montevideo donoszą, w ykry
ła 'tam policja spisek n a  życie prezydenta u ru 
gwajskiego, Terry, dokonnjąc wielu areszto
wań. Spiskowcy zamienzałi 'prezydenta zam or
dować z okazji otw arcia parlam entu , czego 
m iał prezydent dokonać w  przyszłym  .tygodniu.

Hureg n W Jemaice
Londyn 17 sierpnia.

(Tel. wł'.) Z K ingston donoszą, że ca ła wscho
dnia' 'część wyspy Jam aik i naw iedzona została 
gwałtownym huraganem , .'połączonym’ z  ober
w aniem  chm uryj które wyrządziło olbrzymie 
szkody. Cale połacie k ra ju  sto ją  pod w o d ą  — 
Liczba ofiar w ludziach jes t bardzo duża. — 
W  Kingston i okolicy poniosło śm ierć przeszło 
50 osób. Liczba o fiar w innych okolicach nie 
.jeśli jeszcze znana.

Ofiary huraganu.
Nowy Jo rk  17 sierpnia.

(Tel. wł.) W edle wiadomości nadeszlych 
z Kingston, w czorajszy Jiuragan, jaki , naw ie
dził' w yspą Jamajkę- pochłonął przeszło 100 
ofiar w  zabitych. S traty  oceniają na 3 miłjo.ny 
dolarów.

Gandhi pizeroal głasówkę
Poona 17 sierpnia.

(PAT) Wobec uw zględnienia przez władze 
angielskie niek tórych  postulatów  Gandhjego 
w spraw ie 'parjasów G andhi przenval głodów
kę i  przyjął wieczorem zwykły 'posiłek.

Cetarz ppcński na manewrach Huty
Tokjo 17. sierpnia.

(T*AT) Cesarz odpłynął n a  pokładzie krążow 
nika do W yspy Bonin, gdzie odbędzie się  
kończenie m anew rów  floty japońskiej, w  któ
rych  bierze udział przeszło 100 okrętów  w ojen
nych'. ,

Kronika telegraficzna.
Tragiczna śmierć lotnika.

(PAT) Z  'powodu u tra ty  szybkości na w ira
żu spadł do. jeziora genewskiego sainolo.t woj
skowy. Pilot, poniósł śmierć.

Burza zabiła 4 osoby.
(Tel. wł.) W  okolicy Vandaais w południowej 

Przedanulandji przeszła w nocy z soboty na 
niedzielę gw ałtow na burza, k tó ra  'wyrządżila 
znaczne szkody. Weźbi-ane potoki górskie un io 
sły z  sobą trzy zagrody gospodarskie w raz ze 
wszystkiem i zabudow aniam i i inw entarzem  
żywym i -martwym. Cztery osoby poniosły 
śmierć, 5 osób odniosło ‘rainy. Także lin ja  ko
lejowa 'usźkodżona i została d la  kom unikacji

Konie spalone w wagonie. 
i(Teł.'Wł.) N a stgcjji k o l.w P asew ałk  (Ąłiemcy)-

■podczas załadow ania c j ik u  Buscha’ wybuchł 
w  w agonie, :w k tó rym  znajdow ało s ię  9 treso
wany cli koni rasowych ‘pożar, skutkiem  czego 
wszystkie konie zostały do tego stopnia’ popa
rzone, że prawdopodobnie będą m usialy być 
zgładzone. S tra ta  wynosi około 50 tysięcy 
marek.

200 wypadków szału z powodu gorąca.
. (PAT) O statni okres nadzwyczajnych upa

łów wywołał w Teheranie około 200 wypadków 
szaliu.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mei“. 
TEATR NOWY: Codziennie „Hau-hau“.
TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie". 
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze

cinek".
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Codziennie eztuka Afinoge-

nowa „Dziwek".
TEATR KAMERALNY: Codziennie reportaż sce

niczny pod nazwa „Żyda na  stos".
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no N a

nette".
TEATR REX: Codziennie rewja „W arszawa— 

Chicago".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „DJablica".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adria: „Jasnowłosy syn".
Alfa: „Jasnowłosy syn".
Apollo: „Pod tw oją obronę".
A tlantic: „Dama z nocnego klubu".
Capitol: „Ewa".
Coloseum: „Młodość no zamówienie".
Casino: „Pierw sza miłość cowboya" i „100 me

trów  miłości".
Europa: „Miłość na rozkaz".
F ilharm onia: „Tajem nica ogrodu zoologicznego" 
Hollywood: „Człowiek, który w róci? i rewja' 
M ajestic: „W ielkomiejskie c ien ie ".
Stylowy: „Tajemnicza wyspa".
Światowid: „Turbino 50.000".

K a d j o .
Koncert popularny z udziałem Wandy 

Wermińskiej.
Dnia 20 b. m. o- godz.- 20 niedzielny koncert w 

radjo poświęcony jest muzyce popularnej. Jako 
solistka w ystąpi znana  a rty s tk a  operowa, znana 
również na scenach zagranicznych, p. Wńridń 
W erm ińska, k tó ra  odśpiewa, ał-je Verdiego i' Puc
ciniego, o raz  kilka pieśni.

Krótkofalowa stacja w Himalajach.
Zakon B ernardynów  przedsięwziął budowę 

schroniska i s tacji krótkofalow ej w  okręgu w Si
ła. na pograniczu Indyj, Chin i Tybetu. Miejsco
wość, w której ma 'powstać wspom niane schroni
sko leży w górach, \y punkcie skrzyżow ania się 
dróg uczęszczanych przez 'pielgrzymów. Wieczne 
mgły panujące w  tych górekich pustkowiach były 
dotychczas ipoważnem niebezpieczeństwem dla p a l
ników, ponieważ groziło im zmylenie.' drogi lul) 
obsunięcie s ię  w przepaść. 'Dziś B ernardyni wzięli 
palą spraw ę w swoje ręce: schronisko ich będzie 
udzielać pielgrzym om  noclegu lub ra tunku , a s ta 
cja. radjowai będzie im  wskazywać drogę.

Piękny zbiór płyt gramofonowych.
B. B. C. [>osiada obecnię, jedną- z  najbogatszych 

kolekcyj płyt gramofonowych całego św iata, k o 
lekcja ta liczy zgórą 5.000 płyt, którem i dla swych 
audycy.j posługuje się londyiiskł broadcasting. :\łe 
diskoteka R R. C. je s t  ubogą w  porównaniu 
z am atorskim  zbiorem niejakiego krzysżtófą Sto- 
no‘a, posiadacza 120Ó0 płyt! Mstr. Stonó nie jest 
zazdrosny o swe skarby i każdego tygodnia po
wierza: falom eteru jedni) ze swych airydziel.

Program na niedzielę 20 sierpnia.
10: Nabożeństwo z Krakowa. 1145: M uzyka re

ligijna z p ły t. 12.15: Poranek m uzyczny z udz. St. 
Jarzębskiego (skrzypce). 14: „Kupno ziemi w świe
tle now ych ustaw  i rozporządzeń". 14.20: P ły ty  — 
słynni śińewacy. 14.45: ^Przygotowania przedsiew- 
ne" — inż W. Chmiełecki. 15.05: Płyty. IG: Pro
gram  d la  młodzieży. 1G.30: Recital śjdewaczy I.i- 
Ijany Zamorskiej. 17: „Em igracja a bezrobocie" — 
p. Marja Bał zł genowa. 17.15: Muzyka jłolska - lo 
dowa w wyk. or.k. S trom berga i Kaczvi'iskiego. o- 
raiz M aurycy Tarnow ski (tenor). 18: Płyty, 19: S łu 
chowisko p. I. „Kocham cię" p. S. Guitry. 1910: 
Skrzynka techniczna. 20: Koncert pod tlyr. .1. Ożi- 
m ińskiego i W anda W erm ińska (śpiew). 20.50: 
Dziennik wieczorny. 21: „Na wesołej fali 'lwow
skiej". 22: M uzyka taneczna z kaw. ..Europa ' w 
Ciechocinku. 22.25: Sport. 22.40: Muzyka ta tirez -  
na z Ciechocinka.

Nekrologia
ś. p. Słefanja z Gogolewskich Koskowska.

W czoraj o gxxliz. 9 rano  zm arła w W arszawie, 
żona naczelnego 'publicysty- „K urjera W ar
szawskiego" b. senatora Bolesława Noskow
skiego. Osieroconemu mężowi redakcja nasza 
sk łada  serdeczne w yrazy wspóloźucia.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

PoKoje słoneczne, jasne. 
W y k w in tn a  Kuchnia.

Informacje na miejscu
lub w Warszawie,

(211-1-) tel. 290-16. j

hm pracownia M e c I f l ' I l l M t l

Br. UNBIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71
(przez lipiec i sierpień 50°/o takiej reperacje futer 
odświeżanie. Robota płaszczy, letnich od 15; zł., 
■ kostjumy 20, suknie 19 zł. (289-1-15)

Kameleon teatralny.
—ooo—

Współczesne sceny, Ita ra ją c  się  iść w parze 
k postępem i nowoczesnością, wystaw iają 
różne reportaże lub pseudó-reportaze. Takim  
,pseudore<pont'ażem jest g rany  rok  tem u  w 
W arszaw ie w „Ateneum" przee zespół „Atene
um", a  dziś wieczorem grany w  Krakowie 
przez żydowską „Trupę W ileńską": „Bunt 
w  dom u poprawczym," Lampela.

iWalor naczelny reportaży tkw i nie w spo
sobie ujm ow ania lub pogłębiania problemów 
przez dobór odnośnych faktów , lecz w daw a
niu możliwie jaknajsurowszego, aliterackiego 
m aterjalu , by umożliwić największą swobodę 
reżyserowi i  inscenizatorowł. Teati;' przed li
te ra tu rą! Dlatego też  ocena, czy. sztuka jest 
dobra, (w znaczeniu literackim), czy n ią  nie 
jest, byw a oceną conajmniej zbyteczną.

Każdy niem al widz tea tia lny , może obej
rzeć dany  reportaż w jednej, niekoniecznie 
najszczęśliwszej i najdoskonalszej formie sce-i 
nicz>nej. Tymczasem cały urok reportażu tkwi 
w jego niezwykłej 'plastyczności, podatności 
na najróżnorodniejsze metody inscenizacyjne. 
Osobiście jestem w ty in  szczęśliw ym  poloże- 

\niu, że znam  aż trzy inscenizacje „Buntu w

dom u poprawczym", ińscenizaicję wiedeńską,' 
inscenizację w Ateneum i inscenizację „Tru
py W ileńskiej". Tak poznałem różnorodne 
możliwości i bogactwo inw encji reżyserskiej, 
jak ą  skupić się może wokół jednego przecięt
nego  reportażu.

Rzecz dzieje Się, bez zm iany m iejsca w sali 
głównej zakładu , skąd prow adzi troje drzw i — 
do sypialni, do kuchni i  nazewnątrz domu. Za 
tem i drzw iam i rozgryw ają się trzy  poboczne 
ogniwa akcji. W  kuchni rozmowy pokątne i 
sceny miłośnie, w sypialni w ystępki młodzieży, 
a  na zewnąjtmz dom u g ra  w  piłkę, dem onstra
cje, a  'potem w ybuch buntu młodzieży.

N ajprym ityw niej postąpi? reżyser „Atene
um". St. Perzanow ska rozw iązała całość w 
zwyczajnej, u ltra-realistycznej izbie z  troj
giem drzwi, jakby to  było w teatoze iz pnzed' 
lat piędziesięciu. A 'ponieważ drzw i były 
w ścianach bocznych, większość scen rozgry
w ała się profilem do widzów. W idowisko w 
„Ateneum" nie pominęło żadnego brutalnego 
efekty, co odbiło, się  dotkliw ie na efekcie ca
łości.'

Znaczny postęp znamaonuje już, spektakl, 
'k tóry  będzie dany przez „Trupę W ileńską". Re
żyser J. Rotbaum wraz z dekoratorem  Kon
stan tym  Mackiewiczem rozwiązał wnętrze o 
wiele ’ szczęśliwiej. Akcja rozgrywa się na

dwóch 'poziomych płaszczyznach, połączonych 
schodami. Rodzi to całe m nóstwo sytuacyj. i 
możliwości ruchowych, zw łaszcza ryitmizowa- 
n ą  mimowoli akcję toczącą się  n a  schodach, 
lub grę.'pozornie wywyższonych „sędziów", któ
rzy dosłownie" s ta ją  pod pręgieżem.

'Prym inscenizacyjny dzierży jednak pre
m jera wiedeńska. Inscenizator m iał odwagę 
zerwać z. szablonem  czterech ścian. A kcja to
czyła się, n a  dwóch 'pochylonych lekko p ła
szczyznach i na łączącej je mocno nachylonej 
i skierow anej silnym  ukosem  (od. lewej ku 
prawej) trzeciej. S tąd  wielka mpżliw'ość naj
różnorodniejszych syituaoyj. Polow a tylniej 
ścjany (ponad płaszczyzną górną) zapełniała 
się często projekcją filmową, k tó ra  odtw arza
ła  m om enty akcji dziejące się poza m uram i 
zakładu, grę w piłkę, dem onstracje przy roz
daw aniu  izupy Częściowo uwidoczniona zo
s ta ła  ak c ja  w  kuchni.

Powszechnie więc znane praw idło decyduje 
•o wartości inscenizacji, — zredukować* mo
menty opisowe, wjTóżnić i podkreślić wzro
kowo każde najdrobniejsze choćby ogniwo 
akcji. W idowisko takie może być jeszcze, że 
tak  powiem „prolongowane", czyto aktuali- 
zmami czy ^odmalowaniem podłoża społecz
nego, czy przez tlo polityczne, czyteż efekty 
widowiskowe. M aterjał reportaży stw arza jak 

by ośrodek kryształu, pozw alający rozjbudo- 
iWać się konstrukcja scenicznej niemal nie- 
ograniczeńie. w i. D.

Kronika kalturalno-artysłyczna.
—ooo—

P E R J O D Y K I .
„Przegląd Współczesny". Wyszedł z druku 

zeszyt za lipiec i sierpień N r 135—13(1 Jh ize- 
glądiu Współczesnego" m iesięcznika w ydaw a
nego przez Dra S tan isław a Badeniego i 'za
w iera następującą treść : Józef Borowik: Nasz 
stosunek do G dańska; Mikołaj Arsienjew — 
Sens wew nętrzny twórczości Dostojewskiego; 
A. G. U. Poeizy d e  Bestia — Zagadnienia k u l
tu ralne i polityczne Pacyfiku; S tanisław  Sa- 
wicki — Bjórnstjerne Bjóm son; S tanisław  Cy
wiński — „Kleopatra" Norw ida jako d ra m a t
ponadszekspirowski; P io tr Sawiokjj — Euna- 
zjanizm  (II); Leon Hertz — Psyehologja schył
ku; Janusz Iwaszkiewicz — Z ostatn ich  ty 
godni życia A leksandra I (II); Alina Świder- 
&h a  — Ryszard W agner a  w iosna ludów’ (II); 
W łodzimierz Antoniewioz. — I-sizy -Międzyna
rodowy Kongres nauk  pre- i protohistoryoz- 
nych w Londynie; S tanisław  Turow ski — Styl 
„Mateusza Bigdy"; N. N. — Antysemityzm

niemiecki w  perspektywie m iędzynarodowej; 
.Michał A. Heilpeni — Projekty rekonstrukcji 
^gospodarczej; K. W. Zawodzi liski — Rossica; 
■Joachim M etallm ann — „Pochód. Myśli" Emi- 
;la iMeyersona; Roman Gródecki — Z litera- 
,tury o  Górnej Orawie; Helena lVfęękow*ska — 
Z propagandy towianistycznej w Towarzy- 
jStwie Deańokratycznem Polskiem; Jani Hule
wicz — Stefan Żeromski (I); St. W. — Wśród 

-książek i  czasopism.

P O L O N IC A .
Broszura niemiecka o Chopinie. Nakładem 

„D resdner Anzeigea’" ukazała s ię  nie^Qwno 
ciekaw a broszura p. t.: „Chopin w  Dreźnie" — 
p ió ra  znanego m uzykologa saskiego Dr rfaiiśa 
Volkm ana z Drezna. K siążka więrnię óddąje 
.poszczególne nieznane dotąd szerszej dpiiyi 
publicznej m om enty z życia i pobytu naszego 
m istrza w stolicy Śaksonji. W saskich kolach 
inuzjTcwnych książka spotkała się z. życzliweni 
przyjęciem i dużem zaintereso^’aniehi.

Książka franenska o Towiańskim. w 'Paryżu 
powstaje pod kierow nictw em  M aurice Garęon 
i Andre Therive‘a nowe w ydaw nictw o p. n. 
..Grands Illumines". Jednym z pierw szych to
mów’ tego wydawnictwa będzie śtudjum  E- 
dw arda Krakowskiego o  Towiańskim.
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Z rynków zbożowych. leżało, ażeby polityka ta  nabrała cech 'więk
szej stałości i konsekw entnego w ytrw ania w 
obranym kierunku. -Wszelka yto-rywczość w  tej 
dziedzinie zniweczyłaby szybko dodatn ie osią
gnięte dotąidi efekty. Obawy w  te j m ierze zidaje 
się s ą  jedinak przedwczesne i • bezpodstawne 
należy bowiem  wyczekać choćby ostatecz
nych wyników .tej 'polityki. W  każdym razie 
rolnictwo nasze może się spodziewać znacznie 
większych w pływów gotówkowych z tegorocz
nej k'ampamji, aniżeli- w  latach  -ostatnich.

Ceny w dn iu  10 sierpnia r. b. na -ważniej
szych rynka cli były następujące: .pszenica 
w B erlinie 17.3—17.5 RM. za 100 kg;, w Chi
cago 100.50—100.62 ot. -za biuśzel. w Buenos 
Aires 6.30 pezo za 100 kg., w  W innipeg 81.50 
ct. za 60 Ib.: żyto .w Berlinie 14.0—14,2 RM. 
za 100 kg., w Chicago 74.75 ct. za buszel, 
w W innipeg 57.75 ct. za 48 Ib.; jęczmień w Chi
cago 65 ct. za buszel. w  W innipeg 51.50 iza 
48 Ib.; owies w Berlinie 13.4—14,0 RM. za 100 
kg., w Chicago 40.87 ct. za ibuszel, w  W innipeg 
42.62 ct. za 34 Ib.

Na rynkach  krajowych płacono- w  d n iu  10 
lipca -r. b. za- 100 kg. w  złotych': pszenica, 
-w W arszaw ie 21.50—22.50 (nowa), w  ‘Poznaniu
20.50— 21.00, żyto w W arszaw ie 15.50—16.00, 
w Poznaniu 15.50. w e Lwowie 13.75—14.00, 
owies w  W arszawie 15.00—16.00, w Poznani
11.50— 12.00. jęczmień w  W arszawie 15.00— 
15.50, w  Poznaniu 15.25—15.75. w Lubi 
13.00—14.00.

Oderwanie :aię i 'usamodzielnienie europej
skich rynków  zbożowych od> am erykańskich 
trw ało n iezbyt długo i w  chwili, obecnej iza- 
leżn.ąść Aa,, zaznacza s ię  już dość wyraźnie. 
Położenie..-zaś n a  ry n k u  Stanów -Zjednoczo
nych, aprayja w  dalszym ciągu zwyżce cen. 
.Przedewsy.yslikiem ‘w yjaśniają -się widoki te 
gorocznych zbiorów. Gdyby -nawet' spodzie
wany nieurodzaj iw. tym  k ra ju  d la  celów ape- 
kulącyjnyćh ibył w pew nej m ierze przesadzo
ny, to  w każdym razie już nieulega w ątp li
wości. że zjbiory te  -będą znacznie niższe odi 
przeciętnych, za  ostatnie k ilka lat. Źródła a- 
m erykańskie. obliczają, że zbiory pszenicy nie 
.przewyższą w tym  roku 496 milj. buszli {bu- 
ssAl •=; 45.2 (litra, jest to  zatem, m ia ra  obję
tościowa), wobec 726 milj. w  r. 1932. W yniha- 
loby stąd , żeojzbiory te  nie w ystarczą na po
trzeby -rynku wewnętrznego, a  o  wywozie o- 
czyw iście mowy być n ie może.

.Nie 'Wynika,: s tąd  bynajm niej, aby S tany 
Zjednoczone' stanęły wobec konieczności im
portow ania -pszenicy, zapasy bowiem  z la t u- 
bieg.łycb wynoszą około 330 m ilj. buszli i wy
starczą ty  zupełności d la  zaspokojenia kon- 
■sumeji' wewnętrznej. Ale będzie to m iało inne 
skutki', dla Spekulacji n ad er doniosłe. Prze- 
ilewsz,yśtkiem-' zapasy daw ne poważnie się 
zmniejszą, następnie wobec wysokiej ceny 
wewnętrznej wywóz nie; będzie s ię  całkiem 
kalkulował,, Tćtn sposóbem -pszenicą,' znajdu
jąca 'śię w S tanach  -Zjednoczonych, przesta
nie wpływać deprym ująco na kształtowanie 
sięt-can wai ijńnyćh - rynkąeh,• a tak ą  właściwie 
była je j ro la  dotychczasowa. Tym sposobem 
wycofanie pszenicy Stanów Zjednoczonych 
z obrotów7 handlu światowego niewątpliwie 
wpłynąć pow inno-na zw yżkę cen gdzieindiziej.

\V S tanach  Zjednoczonych stw ierdzić nale
ży s ta łą  zwyżkę w szystkich zbóż. iDzialają tu  
znów te sam e czynniki, co i przed: niedaw 
nym gwałtownym wstrząsem, a  więc ucieczka 
od gotówki do  towarów, zarządzenia i_  inter
wencja w: te j m ierze prez. Roosevelta, pewność 
tegorocznego niedoboru zbożowego, i — oczy
w iście — spekulacja. Po kilkunastodniow ym 
spadku ceny znów .poszły w  górę. Czy zwyżka 
ta jest trw a ła  — trudno  przewidywać wobec 
spekulacyjnego charakteru  dokonywanych na 
ry n k u  am erykańskim  tranzakcyj.

Na innycfi rynkach, zwłaszcza europejskich, 
sy tuacja była spokojna, lecz mocna, z tenden
cją zwyżkową. Pszenica am erykańska prze
s ta ła  odgrywać na rynkach tych  rolę s tra 
szaka; a -jakkolwiek porozumienie w  zakre
sie ograniczenia produkcji pszenicy na kon
ferencji londyńskiej do skutku  nie. doszło, to 
kóła kupieckie zbytnio się tern nie przejęły, 
znajdując, że wobec sytuacji, jaka  .się wytwo
rzyła w zw iązku z  położeniem na rynku am e
rykańskim , porozumienie to  jest narzazie ibo- 
naj zbędne. Zwłaszcza, że. i w innych krajach 
eksportujących zbiory zapow iadają s ię  po
dobno rów nież niezbyt świetnie. Fiasko zatem 
konferencji w Londynie nie w ywarło w pły
wu w  sensie zniżki cen. Przeciwnie, raczej 
.'1'tiwierdzićby należało w  tej mierze nastrój 
optymistyczny.

N a ry n k u  krajow ym  zmian większych nie 
stwierdzono. Jakkolwiek glównein zbożem u  
nas, idecydlującem o  ipoziomie cen artykułów 
rolniczycli, je s t nie pszenica, lecz żyto i  jak
kolwiek urodzaj tegoroczny prawdopodobnie 
będzie wyższy oid zeszłorocznego, to jednak 
ceny n ie  zdradzają skłonności do  gwałtow
nych zm ian, jakkolwiek 'zniżka ceny ży ta jest 
w yraźni. Zapasy, zeszłoroczne zostały n a  
przednówku wyczerpane, nadwyżki wywiezio
ne I sprzedane zagranicę, k am pan ja zbożowa 
zatem może opęrpwać izbcżem tylko z osta t
niego zbioru. Poniew aż podaż zboża u  n as  ń a  
rynku krajow ym  jest największa zwykle na 
jesieni, w okresie pożniwnym, przeto i obecnie 
podaż ta je s t znaczna. Trudno powiedzieć, 
czy roilniótwo nasze zachowa i nadal powścią
gliwość w tej mierze, ale objektywne w arunki 
przem awiają za tern, że podaż będzie o  wiele 
równomierniej, niż to było w latach poprzed
nich, rozłożona n a  cały rok. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że .niektóre posunięcia ostatnio 
zainicjowanej polityki rolniczej rządu odegra
ły rolę wysoce dodatnią. Ze -stanowiska inte
resów rolnictwa naszego życzyćby tylko na

Przyczyny załamania się cen zbnża.
j(w ) -Piękne zbiory tegoroczne, z którem i rol

nicy związali duże nadzieje, przyniosły zar 
w pierw szych dniach po żniwach nadspodzie
wanie w ielką zniżkę, cen zuboża, zwłaszcza ży
ta. Olbrzymia podaż żyta doprow adziła ce 
w  niektórych okolicach -do 9 zf. za cetnar. 
P rzeciętna cena praktycznie osiągalna (przy 
notowaniach giełdowych około 15 żł.) 
przekracza 12 zl. za cetnar. Stawki takie sto
ją  .poniżej poziom u cen eksportowych, k tór 
ostatnio naw et nieco zwyżkowały.

O w yjaśnienie przyczyn tego faktu niezu
pełnie zrozumiałego wobec zorganizowanej 
przez rząd, a  szeroko zakrojonej, akcji inter
wencyjnej, zwróciliśmy się do jednej z najpo
ważniejszych' instyUtcyj rolniczych w  W ar
szawie. Według informacyj uzyskanych przez 
nas, do masowej podaży zboża przyczynia się 
niechęć rolników do korzystania z kredytów 
rejestrowych, umożliwiających czekanie na 
znośną konjunklurę n a  rynkach- zbożowych. 
Niechęć ta wywołana jes t -przedewszystkiem 
obawą, iż instytucje rozprowadzające 'kredy
ty rejestrowe, potrącać będą, jak  w  latach u- 
biegłycb, zalegle raty  podatku gruntowego.— 
Dopiero przed p a ru  dniam i, jak  o tern donosi
liśmy, w ydane było zarządzenie, na niocy któ
rego potrącenia w  roku bieżącym zaległych 
ra t podatku gruntowego nie może przekra- 

ć 25 -proc, sum y przyznanego kredytu. — 
Należy się więc spodziewać, żc obecnie -już 
zapotrzebowanie kredytów rejestrowych, zna
cznie wzrośnie, a  tein samem masowa podaż 
zboża na. rynkach krajow ych osłabnie i ceny
pójdą w górę.

Drugim ham ulcem  tak niebezpiecznego za
łam an ia się cen zboża, s tan ie  się niewątpliwie 
akcja interw encyjna Państw . Zakładów Prze
mysłów o-Zbożowych, które — jak nas infor
m ują — rozpoczęły już w całym k ra ju  zakupy 
zboża na. magazyn.

T ak więc — należy przypuszczać — iż już 
w  najbliższym czasie zniżka cen zboża, tak  
dotkliw e s traty  w yrządzająca rolnictw u, zo-

lie pomyślnie opanowana.

Wywóz głównych zbóż w lipcu r. b.
W -ciągn.1 lipca r. b., a  więc w ostatnim, mie

siącu  kamipaiiiji rolniczej 1932/33 r. wywiezio
no ,z Polski ogółem pszenicy 54.621 q. w arto
ści 1.184 tys. zl., z cz,ego. ido Holandji wyeks
ponow ano 20.160 q. za sum ę 428 -tys. zł-., a do 
Niemiec 34.461 q. w artości 756 tys. zł.

W  tym samym, czasie wjwvieziono z Polski 
;yta ogółem 208.609 q. wartości 2.521 tys. zł., 

z czegc Helgja zakupiła 25.500 q. za sum ę 279 
■tys, zł., Danja — 43.926 q. :za sum ę 549 tys. zl., 
Flnla-ndja — .18.325 q. za saimę 208 tys. z-1..

Holandja. — 55.000 q. za sum ę 557 tys. 
Niemcy zaś 64.358 q. za sum ę 913 tys. zł.

lEkspońt jęczm ienia -w lipcu r . b. wyniósł- 
ogółem 16.369 q. -wartości 223 -tys. zł. Do Danji 
wywieziono jęczm ienia 4,770 q. za sum ę 62 

.ty.-'. zł., do Francji — 2.050 q. za sum ę 27 tys 
jzł., do Niemiec — 8.757 q. za sum ę 124 tys. zł 

Ogólny wywóz owsa w  lipcu r. b. wyniósł! 
16.389 q. wartości 251 tys. zł. Owies -w ywiezio
no: ‘do D anji — 2.164 q. -za sum ę 27 -tys. zl.. 
do Finlandji — 3.900 q. za sum ę 47 tys. zł., do 
Niemiec 7.709 q. za  sum ę 22 tys. zl.

Miesięcznik am erykański .T he Index" po- 
daje zestaw ienia dotyczące eksportu ro ln i
czego S tanów  Zjednoczonych. Z ważniejszych 
pozycyj na uwagę zasługują: .ezmałec, którego 
produkcja w r. 1931 wynosiła 2.385 inilj,. lbs., 
z czego n a  eksport przeznaczono 25.2%; -psze
nica — produkcja 858 milj. buszli. eksport- 
15.4%; jabłka — 6.604 -milj. buszli. eksport 
15.6%; tytoń 1.635 mil-j. lbs., eksport. — 36.1 
baw ełna 14.918 tys. bel po 500 lbs.. ń a  eksport 
przeznaczono 48.7%. .W ynika z -tego, że 
roln ictwa amerykańskiego na jważmi ejszym 
artykułem  -wywozowym jesę baw ełna, która 
równocześnie stanow i wogóle główną pozycję 
eksportową Stanów Zjednoczonych. Blisko bo
wiem połowę zbiorów tego produktu  sprze
da je  się  w obcych krajach. Drugie miejsce 
pod. względem stosunku ilości eksportow a
nych do  produkow anych, zajm uje tytoń, trze
cie — szmalec, czw arte — pszenica, piąte — 
jabłka. Eksport, zatem  artykułów , rolniczycli 
posiada, pierwszorzędne znaczenie d la  podsta
wowych działów rolnictw a amerykańskiego. 
Tak np. dobrobyt Poludnic^vych Stanów, p ro
dukujących bawełnę, zależy w prost o-d kon
iu n k tu r ’zagranicznych n a  ten  artykuł. Inne 
Stany zainteresowane są  wysoce w  wywozie 
tytoniu, szmalcu i t. d. Powyższe fakty w yja
śn iają w znacznym stopniu  tendencje obecnej 
polityki gospodarczej Boo-sevelta, który 
drodze dewaluacji dolara zmierza m . i. do 
stw orzenia dogodniejszych w arunków  dla eks
portu , pi-zedewszystkiem zaś dla eksportu rol
niczego.

iktja
Obok akcji oddłużenia rolnictwa, przemy

słu i handlu, k tórą przeprow adza rząd, nie
m niej ważne i pilne jest zagadnienie oddłuże
n ia św iata pracowników państwow ych, jako 
największej obecnie w arstw y konsumentów, 
o<l k tórych  s tanu  finansowego zależy w du 
żym stopniu rozwój wewnętrznych obrotów 
gospodarczych. Zagadnienia tego nie da się 
jednak  rozwiązać drogą przepisów prawnych, 
a  jedynie sam oczynną akcj§ urzędników.

Rolę tę spełnia jedyna w Polsce instytucja 
kredytow a — Bank Urzędniczy, -której zada
niem i celem jest zracjonalizowanie, uzdrowie
nie i potanienie k redytu  dla pracowników 
państwowych. B ank prowadzi akcję oddłuża
n ia  św iata pracowniczego, k tóra polega w głó
wniej mierze na kom asacji 'krótkoterminowych 
zobowiązań urzędników  i skonw ertow aniu ich 

pożyczki średnioterminowe, nisko oprocen
towane, spłacalne w miesięcznych ra tach  a-
mortyzacyjnych.

Jak  ważną jest działalność tego banku dla 
-pracowników państwow ych, świadczy o  tern 
fakt, że na jeden m iljard złotych, pobieranych 
pensyj rocznie, pracow nicy państwowi opłaca
ją  k ilkanaście miljonów złotych rocznie Jich- 

iarskich procentów od różnych swych drob
nych długów finansowych, bądź towarowych-.

'Bank Urzędniczy posiada obecnie 1600 człon
ków i udzielił w ciągu swej dwuletniej działal
ności około 600 pożyczek na ogólną sum ę prze
szło 404 tys. zł., oprocentowanych 8 od sta ro 
cznie, przyczem am ortyzacja tego kredytu roz
k ładana jest w m iarę możliwości płatniczych 
d łużnika na kilka lat w drobnych ra tach  mie
sięcznych. Podkreślić należy, że Bank rozpo
czął sw ą działalność w  sierpniu 1931 r. z  kapi
tałem  udziałowym w wysokości 2-2 złote; szyl> 
ki rozwój jego świadczy o dużej potrzebie ist
n ien ia takiej instytucji dla świata pracy.

Bank udziela pożyczek tylko swoim człon
kom. — Członkiem Banku może zostać każdy

pracownik państwow y, ew entualnie emeryt, 
k tóry należy do jakiejkolw iek organizacji — 
zrzeszającej pracowników państwow ych i któ
ry  zdeklaruję przynajm niej jeden udział w  w y
sokości 100 zl., a  w płaci wpisowe 5 zł. i przy
najm niej pierwszą ra tę  n a  poczet stuzłotowego 
udziału, który może być sp łacany  w  ciągu 25 
miesięcy po 4  zl. Go do wojskowych- — powin
ni oni również, przystępując na członków Ban
ku, wykazać się przynależnością do jakiejkol
wiek ich 'organizacji, choćby naw et o charak
terze naukowym -lub społecznym, jak  Towa
rzystwo Wiedzy Wojskowej, Fundusz Samo
pomocy i. t. d.

Bank urzędniczy przez swych członków ob
jął teren całego państw a i wszystkie dziedziny 
adm inistracji politycznej, skarbowej, ziem
skiej, wojska, nauczycielstwa szkól powszech
nych, średnich i wyższych, sędziów i p rokura
torów, urzędników sądowych, kolejnictwa, po
czty, tólegrafu i telefonów. Najwyższej Izby 
Kontroli, sejm u i seifatu, więziennictwa, przed 
siębiorstw  państwowych, banków państwo
wych,-monopoli państwowych i policji. Skład 
członków świadczy o ogólnym charakterze 
Banku Urzędniczego.

Polska polityka, gospodarcza 
w świetle opinji holenderskiej.

Ciesząca się w sferach gospodarczych- Ho- 
lar.dji. Belgji i Anglji dużemi iw,pływami „A- 
gcnce Ecomomique F inanciere Neet landaise" 
w Ha-dze o raz European Economic andi F inan
cial News Agency w LondyniĄ w ydala w  -tych 
dniach do swego biuletynu gospodarczego 
specjalny dodatek, poświęcony położeniu go- 
sipodar-czeniu iPołski i możliwościom współ
pracy kapitału  zagranicznego z iPolską.

.Doęlatek analizuje w  sposób w szechstronny 
i rzeczowy położenie I potrzeby naszego kra ju  
i udowadnia, że Polska w  -przeciwieństwie do 
większości k ra jów  europejskich, okazała się 
czynnikiem stabilizacyjnym , rezygnującym z 
wsizelkich eksperymentów w dziedzinie go
spodarczej i walutowej, dotrzym ującym  
sw ych zobo-w iązań, że tern sam em  polityka 
gci-iwdarcza naszego kra ju  wzbudza 'zagranicą 
coraz większe zaufanie. U kazanie s ię  tego 
diodatku właśnie w chwili obecnej świadczy 
o wyjątkowem zainteresow aniu zagranicy na
szym  krajem .

W arto przy tej okazji wspomnieć, że k ie
rownik te j in-styiliucji Dr V. M.. Kresin bawił 
w roku 1931 w  Polsce i w  G dańsku i opubli
kował w  roku  1932 -doskonale opracow aną 
w jęzjTku holenderskim 'broszurę, w której 
w sposób zwięzły, ale mocny, udow adnia p ra 
w a Polski do Pomorza i do  bezpośred ni ego 
dostępu do morza. Autor stw ierdza, że prawa 
te są  tak jasne, a polskość Pomorza tak ocz\ - 
•wista, że nawet Niemcy niewątpliwie kiedyś 
to zrozumieją. -Broszura w zbudziła swego cza
su, szczególnie -w hclenderśkicli sferach go
spodarczych duże zainteresow anie P olską i jej 
znaczeniem.

Żyto polskie na rynku holenderskim. Jak
donoszą z Ro t terdam u, żyto polskie-w ciągu u- 
biegłego m iesiąca zwyżkowało n a  ry n k u  ho
lenderskim, jednakże w końcu lipca ceny spa
dły do 3.15 fili, z a  100 klg., przyczem 'popyt był 
minim alny. Na notowań łach jęczm ienia odbi
jało  się projektow ane przez rząd holenderski 
wprowadzenie clą od przywozu jęczmienia, 
kurydzy i ew entualnie owsa, a w ięc na -te ga
tunki zboża, k tóro nadają się, jako pasza dla 
bydła. Należy zaznaczyć, że owies polski osią
gał ceny dość wysokie, a  mianowicie owies 
wagi 51/52 klg- uzyskiwał cif -Rotterdam 4,45 
flh. Jednakże w  końcu  ub. m iesiąca nastąpiła 
ogólna zniżka cen owsa na skutek licznego 

' napły w u ofert ze s trony  czechosłowackich eks- 
por.te-t ówr.

Zaniechanie importu ziemniaków do Nie
miec. Kupcy ziemniaczani powzięli uchwalę 
zaniechania im portu ziem niaków  jadalnych. 
W prawdzie rolnictw o niemieckie uchwalę tę 
przyjęjo życzliw ie, w-ebeo jednak spodziewanej 
znacznej zwyżki cen firm y handlowe praw do
podobnie zechcą zwiększyć przywóz obcych 
ziemniaków i uchw ala wykonana nie będzie. 
Należy nadm ienić, że rząd Rzeszy nie zgodził 
się na ustalenie kontyngentów  przywozowych 
na ziemniaki.

Zadłużenie rolnictwa niemieckiego. Według 
źródeł nieniieckicli zadłużenie rolnictwa, któ
re  %dotąd 'wzrastało bez przerwy, wykazało w 
roku ubiegłym -póraz pierwszy pewien spadek, 
dzięki izastoscwa-niu przez, niemieckie usta
wodawstwo ułatw ień w. sp łacie zobowiązań 
rolników, oraz, wycofaniu części kredytów u- 
dzielonych rolnictwu. Zadłużenie rolnictwa 
(krótko- i długo-ternuinowe) wynosiło -w roku 
1925 — 8.023 niiljonów R.M.. w r. 1931 — 11.765. 
a -w r, 1832 — 11.425 miljoiiów, w  tern n a  k ró t
koterminowe przypada 7.575 i na długoterm i
nowe — 3.850 miljonów RH. Pomimo to ilość 
m ajątków w ystaw ionych z a  długi na l i i  ytacje 
wzrasta, w roku howdem 1927 spazedaw ano ta
kich m ajątków  2.554. w  r. 1931 — 5.061, w r. 
1932 — 6.497, przyczem obszar -sprzedawanych 
m ajątków  ostatn io  wjmosil 11-0.591 ba.

Walka z kryzysem rolnym w Holandji. 
W  parlam encie holenderskim to/z.y się dysku
sja n ad  projektem  .walki z, kryzysem rolnym, 
który przewiduje udzielenie rządowi szero
kich pełnomocnictw w zakresie nakładania 
opłat importowych na artykuły, uznane jako 
specjalnie zagrożone przez kryzys, a miano
wicie mleko, produkty  mleczne, m argaryna i 
inne tłuszcze jadalne, m ięso końskie, baranie, 
koźle, wołowe i cielęce, zboża, ziemniaki, kro
chmal, buraki cukrowe, drzewo, jaja, w arzy
wa, cebulki kwiatowe, szczepy, kw iaty  i owo
ce południowe. Cło m a być tak  wysokie, aby 
cena artykułów  im portowanych kształtow ała 
się narów ni z. ceną antykulów tych ipochodKc- 
nia krajowego, zwłaśooza o  ile są. przedmio
tem akcji interwencyjnej rządu.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 17 sierpnia tBSK r.

D e w i z y :  Bełgja 124-85, 126 16, 124-54, Gdafisk 173 76, 
17418 173-32 Holandja 36106, 361-95, 360 16 Londyn 
29 52—29-61, 29 66, 2959, Nowy York. 6  7 0 - 6  69-5, 6 74, 
6 '6 5, Now? York telegr. 6 72 6-76, 6 6 8  P a ry t «603^ 
36,‘12 84-94, Praga 26'61, 47 67, 26'45. Szw ajcaria 172 80, 
173 23, 172 37, Włochy 47 07, 47 30, 46-84 BeiliD w obr. 
pryw. 21316. Tendencja niejednolita.

Dolar w obr. pry w. godz. 1230 — 6-66.
A k c je :  Bank Polat 8 6 6  , 87'—, 86-60, Lilpep 11 60, 

11:75, Starachowice 10 75. Tendencja mocniejsza.
P o t y c z k i  i p a p i e r y  w a r l o i c i o  w e  8°/0 budo

w lana 89'2b, 4“/n inwestycyjna aeryjna 110 40, 6%  kon- 
werayjna 49-—, 49 26, 6“/0 dolarowa 69 50, 60-26 selki, 
4«/„ dolarowa 60 26, 60 —, 60 20, 7»/s stabilizacyjna 62 13 
52 63, 82-60,63 -— drobne. Listy zastawne BGK bez zm ia
ny. 8’/o li*fy ziemskie zlotowe 37 50, 7%  listy z,emskie 
dolarowe 41 —. ____________________ ______________

Potyczki polskie w N o»ym  Yorku: dolarow a 60'—. 
dillonowska 69 -  , stabilizacyjna E8-Ó0, warszaw ska 44 — , 
ilązka  4 6 - - .

G ie łd a  Z O rychafca: (PAT) Paryż 20-28, Londyn 
17-08-5. Nowy York 3-09, Belgja 72-76, Włochy 27-22 6, 
Hiszpanja 43-30, Holandja 209 06, Berlin 123-36, Wiedeń 
72 88, noty Ł8 10, Sztokholm 83-to, Oslo 8 6 —, Kooen- 
baga 76-30. 8ofja — •—, Prsga  15-34, W a r a za w a  58-—, 
Białogród 7-.—, Ateny 2-95, Konstantynopol 2-45, Buka
reszt 3-03, Helsingfors 7 65, Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W  W A R SZA W IE.
Z dnia 17 sierpnia 1938 r.

Dziś notowano za 10 > kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach w azonowych: żyto nowe 
stand. 1.14-50— 5 00, pszenica n»wa jednolita 20 00— 29-50, 
pszenica nowa zbierana 19 00 19-50 owies jedno!. 14-00— 
14-50, ow ici zbier. 13-00—14-00, jęczmień na kaszę 14-60— 
16 00, jęczmień brow arn ian i bez obrotów, gryka te z  obro
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22-00— 
25-00, groch V ictoria z workiem 25 00 —2700, wyka 
14-00 — 16-00, peluszka 00-00 — 10-00, łubin niebieski 
9-00—10-00. łubin żółty 1 1 0 0 -1 2  00, rzepak zimowy 
34 00— 36 09, rzepik zimowy 4 ICO—4300, siemię lniane 
4100— 43 00, koniczyny nie no tow ane, męka pszenna 
stara luksusowa 46-00—60 00, mąka pszenna nowa luksu
sowa 4 0 0 0 —45 00, mąf.a pszenna s ta ra  ga t 1. 40 00— 
46 00, now a 37 00 -  40 00, rnąka pszenna s ta ra  gat U. 
3 5 0 0 —4000 now a 3400  - 3 7 — niska pszenna sta ra  
gat. III. 2000—26 06, now a 20 00—2600, mąka żytnia 
pytl. 27 00—2800, żytnia rar-owa i sitkowa 19 00—20-00, 
otręby pszenne 10 00—1LC0, żytnie 7*60 — 8 0 0 , kuchy 
lniane 17-60—18-60, kuchy rzepakowe 13-50—14-00, ku- 
hy słonecznik 16-60—17-00. Seradel- nie notownaa.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ć ,  16 sierpnia 1938 r. 

Ceny orjentacyjne .
Żyto 16-00 -1550 . pszenica nowa zdatna do przemiału 

1 8 0 0 — I8 6 0 , jęczmień 69l‘ g/l 1400 — 14-60, jęczmień 
662 p 1 13-00— 14-00, owies stary łt-00  — 11 6 j , mąka 
żytnia 65“.' w ł. worka 22 76 — 23’ 0 , mąka pszenna 
65%  wł. worka 34 0 0 - 3 6  00, otręby żytnie 8 -25 -9 '00 , 
pszenne 9 00—1000, pszenno (grube) 10 00—H ’00, rze
pak zimowy 32 00 - 8 3  00. rzepik zimowy 42 00 — 4300, 
aor-zyca 43-00—47-00, wyka latow a 00'09—00'00, peluszka 
00 -0 0 -0 0  00, groch Viktorja 18 00 — 22-00, groch Folgera 
21-00—26-00, Słom a pszenna luzem 1-75—2"00, pszenna 
prasow ana 2 00 - 2  26, żytnia luzem 1-75—2-00, żytnia 
prasow ana 2-00—2 2 ', ow siana luzem 1-75 —2 00, owmaaa 
prasow ana 209  — 2-2 ', jęczini«<it« luz-m 1-75 — 200, 
jęczm ienna prasow ana 2 00 - 2-25, s.auo zwykłe tuzem 
455—625. zwykłe prasow ane 5-26—6 75, siano nadao- 
teckie luzem b 25—u’to, nadnoteokie prasowane 0-25—6'75.

Ogólne usposobienie słabsze.

Trzeci sezon w uzdrowiskach.
i\V uzdrowiskach i letniskach rozpoczyna się 

już trzeci sew n — ostatni sezon letni.
Pierwszy sezon — w iosenny — do dnia 1 

Ijipea byt chłodny i deszetzowy. A ipozatem se- 
ion teii do tpołówy czerwca zw iązany byl j©- 
izcze z pracą szkolną. W arunki atm osferycz
ne spraw ili', iż  w iele osób ociągało się z wy
jazdem. Wielo rodzin nie mogło wyjechać, do
póki n ie izaikończy się rok szkolny. Te w arun
ki, sprawiły, iż,, jak  to zresztą zw ykle i wszę
dzie się zderza, pierw szy sezon w iosenny -pod 
względem napływu gości .byl słabszy od na
stępnych. Pełny ruch  rozpoczął s ię  od poło
wy czerwca, czyli od ukończenia roiku szkol
nego. Masciwe wyjazdy trw a ły  do połowy 
lipcą. Z każdym  dniem w  d rugiej połowie 
czerwca i w pierwszej połowie lipca znać było 
w  niiąstacb «e sto licą na czele coraz większe 

, wyludnienie, natom iast zapełniały się  uzdro
wiska, stacje klimatyczne, k ąp ie liska morskie 
i letniska. Ten sezon główny trw a norm alnie 
od 1 liipea do połowy s ierpn ia  i izażwyczaj 
przedłuża się on automaitycznie do końca sier
pnia, a  <to w  izwiąziku z dotychczasowym okre
sem wakacyjnym.

-W roku  bieżącym, n astąp iła  izmiana wsku- 
tek w prowadzenia reform y szkolnej i innego 
ystailenia okresów w akacyjnych. W  m yśl no
wych tzasad w akacje szkolne podzielono na 
clwą okresy: izimowy itrzytygodniowy i lotni od 
pofewy; c^eęwca do  20 sierpnia!. W związku 
z tą reform ą m usi nastąpić w cześniejszy niż 
zazrwyczaj odpływ gości z uzdrowisk i letnisk. 
Odpływ iten/rozpoczął się  już wybitnie od dnia 
12 sierpnia. , Można obliczyć, iż w czasie do

Wyd,: POL. POWSX. 8P. WYD.

dnia 20 sierpnia 7. uzdrowisk i .letnisk odpły
nie średnio około 30% gości. Można w każ
dym razie uważać obecnie główny sezon letni 
za zakończony.

■Według zgOidnycli relacyj dotychczasowych 
ten sezon główny można uważać za  pomyślny. 
W niektórych zwłaszcza uzdrowiskach na
pływ gości byl większy, -niż w  ła tac h  -ubie
głych. W rozwoju tego ruchu  letniego ii-zcba 
zwrócić uwagę na pewne pocieszające 1 sto
sunkowo ncave objawy: w  ogólnem zestawie
niu liczba osób wyjeżdżających na czas dłuż
szy nie w-zi'asta, co m ożna w yjaśnić itrwają- 
cjnn w ciąż okresem  krjizysowym. Jest ‘to pro
s ta  konsekw encja faktu, iż m niejsze naogól 
zarobki i dochody wpływ ają ujem nie na. wy
jazdy wypoczynkowe, a  zbyt wysoki, koszt 
przejatzdu koleją, zw łaszcza do dalej, poło
żonych uzdrowisk, mimo znacznie obniżonych 
cen pobytu na m iejscu, zniechęca niejedno
krotnie do  szu k an ia  w n ich  wypoczynku. Moż
na też zaopiniować, iż  zwiększają się -Wyjazdy 
kuracyjne, natom iast zm niejszają się  liczby 
wyjazdów czysto .wypoczynkowych. Ta ostat
nia kategorja gości szuka miejscowości jak- 
naljtańszych i przeważnie sk ra ca  swój czas 
wypoczynkowy.

Z drugiej strony znacznie Zwiększają się 
wyjazdy młodzieży, głównie dzięki coraz, sze
rzej organizowanym zbiorowym obozom prze
ważnie na terenach górskich i  podgórskich. 
Te obozy pozw alają ińłcdzleży -spędzać okres 
wakacyjny w  jak  najlepszych w arunkaclr 
zdrowotnyćli i w śród cudów .przyrody za ce
nę stosunkow o niską, co stanow i cenną z a 
letę tej organizacji. Ddtychczasowe pomyślne 
próby zachęcą niew ątpliw ie do coraz szersze
go rozwoju tych obozów.

(Bardzo cenną nowość stanow ią też w pro

wadzone przez władze kolejowe tan ie wyciecz
kowe pociągi popularne do różnych miejsco
wości, a  w’ znacznym stopniu  do  większych 
uzdrowisk. .Nowość la  ipozwala tysiącom osób' 
korzystać tan im  kosztem z bardzo pożytecz
nych w znaczeniu zdrowotnem i .miłych wy
cieczek wypoczynkowych. W wielu wypad
kach pozwala' to rów nież na odwiedzanie ro 
dzin.

W skutek tych wycieczek uzdrowiska nasze 
zapełniały się najsilniej w soboty i niedziele. 
Zdarzały się nieraz naw et trudności noclego
we, o ile ktoś zawczasu nie zapewnił sobie po
mieszczenia.

Zawcześnie jest jeszcze n a  czynienie bilan
su całego sezonu letniego, bo wszak pozostaje 
jeszcze sezon trzeci — do końca września, 
który ma zwykle w Polsce duże jxiwodzenie.

Narazio możemy podkreślić niezwykłe po
wodzenie kąpielisk nadm orskich. Napływ go
ści był w  drugiej połowie lipca tak duży, iż 
jak  to  już zaznaczono w części prasy, kąpie
liska te nie były przygotowane na tak. wielki 
zjazd gości. Odbijało się to ujem nie wobec 
trudności w znalezieniu pomieszczenia oraz 
w aprowizacji, k tó ra  w pewne dni szw anko
wała. Gdyby dopływ publiczności był bardziej 
równomierjiy, trudności te by nie istniały. 
Pocieszajmy się zresztą, iż na calem  wybrze
żu itciąż się rozwija ruch  budowlany i stale 
przybywają nowe osiedla, hotele i wille.

Pod w zględem liczby gości bardzo  dobry se
zon miały Krynica. Ciechocinek, 'Rabka, Tru- 
skawiec, Inowrocław. Rymanów. S/czawuica i 
Iwonicz. O rezultatach finansowych wobec 
różnych zastrzeżeń można będzie później 
wnioskować.

Z bardzo ciekaw ą inicjatywa artystyczną

Odbite w drukarel „Cieaa** «  Krakowie, pod larządeiu Leopolda Wójcika,

wystąpił świetny nasz śpiewak Jan Kieputa. 
Jako obywatel Krynicy, wr której s taw ia  wspa
niały hotel luksusowy w  Al. Pułaskiego, ko- 
szjtem blisko 2 miljonów złotych (godny pod
kreślenia czyn artysty-obyw atela) znakom i
ty  nasz śpiewak zainicjował urządzanie w  tern 
najpięikniejszeni uzdrowisku górskiem festiva- 
lów wzorem .tych, jakie cieszą się niebywa- 
lem powodzeniem w Tyrolu (Salzburger Fest- 
spie’le) i w Vicliy. Naskutek tej inicjatyw y po
wstał1, wnet, w  Krynicy kom itet organizacyjny, 
do którego .weszli. przedstawiciele zaraądu 
zdrojowego, gminy. Stów, lekarzy, właścicieli 
pensjonatów i przemysłowców, i t. d. P ie rw 
szy Festival m ą się odbywać na wielkim sta- 
djonie krynickim  między 20 sierpnia, a  10 
września.

P rogram  'Zapowiada najszerzej uwzględnio
no dziedziny polskiego życia artystycznego, 
intelektualnego i sportowego. Celem organiza
torów jest skupienie w  Krynicy na Festivaiu 
najwybitniejszych przedstawicieli sztuki, u- 
myslowości i sportu.

A nadto organizację oparto na wszelkich

: D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A  1

I
 WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04 |

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE X

KSIĄŻKI, GAZETY, a  tak że  BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZTiW. ♦  

Pozatem  przyjm uje do artystycznego  w yH onania Jednob arw n e lab w  Kolorach na pocztów kach T 
i  p ap ierach  lis tow ych  w id ok i pa łaców  i dw orów . .

I (24) CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE |
, Badaklor odpowiedrialny: wiauysiaw  aiyniow au.

zniżkach i to  bardzo znacznych dla uczestni
ków, czyli każdy, ik-to zeclice przybyć na kilka 
dni do Krynicy po-dc/as Festivalu, będzie miał 
•zniżki kolejowe w wysokości 70%, tudzież za 
bardzo zniżoną cenę pensjonaty, kąpiele, po
moc lekarską w razie życzenia 1 wszystko co 
jes t z pobytem w Krynicy związane.

-Można się spodz.iewać, iż na Festival© k ry 
nickie dążyć będzie publiczność z całej Polski. 
Debra inicjatywa zasługuje na gorące po-

Trzeci sezon .zaczynający się dnia 1-go wrze
śn ia zapowiada się pomyślnie. Można liczyć, 
iż pogoda będzie sprzyjała w '.p c h l i .  Sezon ten 
m a ważny a tu t w  postaci znacznej iznizki cen, 
co m a obecnie poważne znaczenie. Bilet po- 
„ ro ln y  od d n ia  1 października kosztować hę- 
dzie tvlko 20% pełnej ceny. W hotelach, pen
sjonatach. restauracjach i t. d znizki wyno
szą 30 do 40%. To pozwala spędzie czas w u- 
zdrowiskach na w arunkach bardzo przystęp
nych.
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